Nr. 12. 


Kraków, Niedziela 15 Stycznia 1898. 


Rocznik XII. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


NOWA 


Prenumeratę przyjmują: 
zammiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe, miejaco- 
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nadesłać przekazem pocztowym. 


Od Administracyj. 


Premium powieściowe dla prenumeratorów 
„Nowej Reformy". Każdy z naszych szanownych 
prenumeratorów rocznych, półrocznych i kwartal- 
nych, zarówno dawniejszych jak i nowych, otrzy- 
ma za nadesłaniem: miejscowi 30 centów, zamiej- 
scowi 50 ceniów 


Pożary i Zgliszcza, 


powieść 2 tomową, osnutą na tle powstania sty- 
czniowego, w handlu księgarskim wyczerpaną, 
znakomitej a znanej autorki. piszącej pod pseu- 
donimem Zm ogas. 

Premium to rozesłane zostanie w drugiej po- 
łowie miesiąca stycznia. 

Chege, aby każdy z naszych prenumeratorów 
cenne to premium otrzymał, postanowiliśmy ró- 
wnież prenumeratorom stałym miesięcznym przy 
końcu pierwszego kwartału takowe wysłać pod 
warunkami powyższemi. 


Kraków, 14 stycznia. 


O rozporządzeniu szkolnem inspektora Schwal- 
bego i utarczce posła Jażdżewskiego 7 mini- 
strem Bossem w sejmie pruskim, pisze nam 
nasz korespondent poznański pod datą 12 b m.: 

(7) Jeżeli mamy sądzić z pierwszych dni no- 
wego roku, to stawić sobie musimy na rok ten 
jak najsmutniejszy horoskop. Solą w oku dla ger- 
manizatorów była zawsze zaprowadzona na mocy 
odnośnego reskryptu ministra oświecenia. hr. Ze- 
dlitza , prywatna nauka języka polskiego, miano- 
wicie, gdy ta nauka poczęła już wydawać pocie- 
szające owoce i dzieci polskie bardzo gorliwie się 
do niej garnąć poczęły. 

Od pewnego czasu pojawiały się w prasie an- 
tpolskiej w całych Niemczech, najwidoczniej 
w Poznaniu fabrykowane korespondencye, nieują- 
ce całą prywatną naukę języka polskiego i rzu- 
cające różne podejrzenia na nauczycieli Polaków, 
nanki tej udzielających Zaczęto skarżyć się, że 
nauka języka polskiego paraliżuje prawidło- 
wą naukę w szkole. i że dzieci nie mogą jak do- 
tad równie dobrych robić postępów w niemiec- 
kiej nauce Wszystko to naturalnie najohydniej- 
sze były kłamstwa. zmyślone tylko w celu zohy- 
dzenia nauki języka polskiego i przekonania opi- 
nii miemieckiej o potrzebie zniesienia tego ustęp- 
stwa, które wychodzi rzekomo na niekorzyść nie- 
mieckości i forytuje dzieło polonizacyi Niemców. 
Stare to i zużyte liczmany, jakiemi się posługują 
spadkobiercy brutalnych haseł politycznych Bi- 
smarka i Falka. a spadkobierców tych, mianowi- 
cie w dzielnicach naszych, jest tłuszeza bardzo 
wielka, która wszelkiemi siłami stara się, by jej 
nie odsunięto od tłustych garnków egipskich, na- 
gradzających suto ich zgłodniałe żołądki za prze- 
śladowanie naszego żywiołu. 

Urabiano więc w tym- kierunku opinię publi- 
czną w Niemczech, a ujadanie tych małych pie- 
sków bisinarkowskich nie ustawało, aż znany 
z swej bezgranicznej nienawiści do żywiołu pol- 
skiego inspektor powiatowy Schwalbe, pod 
krórego nadzorem znajdują się wszystkie szkoły 
elementarne w Poznaniu, zupełnie samowolnie, 
za cichem przyzwoleniem regencyi poznańskiej 
targnył się na tę Odrobinę łaski rządu, wypływa- 


jącą dla nas z reskryptu hr. Zedlitza i jednym 
zamachem odnośnemu reskryptowi ministeryalne- 
mu odebrał wszelką praktyczną wartość. 

P. inspektor szkolny powiatowy wbrew zasa- 
dom pedagogicznym, których przecież już z za- 
wodu swego winien być obrońcą, zadecydował, 
że prywatna nauka języka polskiego ma być u- 
dzielaną możliwie niepedagogicznie. Naj- 
przód wyłączył z niej dzieci dwóch najniższych 
stopni szkolnych, dalej nakazał wyłączać od niej 
dzieci, które się rzekomo „opuszczają* w innych 
naukach. objętych prawidłowym planem szkol- 
nym. Aby dzieciom z nazwiskami niemieckiemi 
uniemożliwić uczęszczania na naukę języka pol- 
skiego, rozporządził, by dzieci te uczęszczać mo- 
gły na tę naukę dopiero za jego zezwoloniem. 
Nadto ograniczył naukę języka polskiego na sa- 
mo czytanie i pisanie, eo znaczy, że nie wolno 
dzieci uczyć wierszyków, pisać wypracowań. roz- 
bierać powiastek czytanych, słowem ma to być 
najmechaniezniejsze wbijanie dzieciom 
liter i słów bez żadnego przytem myślenia. Nau- 
czycielom, którzyby nie usłuchali choćby w naj- 
drobniejszym przypadku tych drakońskich przepi- 
sów, zagroził jak najsurowszemi karami dyscypli- 
narnemi i odebraniem prawa udzielania nauki 
języka polskiego. 

Ze poznański inspektor powiatowy Schwalbe 
rozporządzenia nie wydał samodzielnie, świadczy 
o tem fakt ten. że jak głosi dzisiaj utrzymujący 
z tutejszą rejencyą bliskie stosunki Pos. Tugebl.. 
rozporządzenie rzeczone ma zostać 7 ramienia 
rejencyi rozesłanem do wszystkich powiato- 
wych inspektorów szkolnych Księstwa jako wska- 
zówka, jak mają przy nauce języka polskiego po- 
stępować. Do tego już doszło u nas, że podwład- 
ny urzędnik, jakim jest powiatowy inspektor 
szkolny, dowolnie womaczy sobie i obcina re- 
skrypt ministeryalny i że czyni to z nim razem 
podwładna ministrowi władza tutejsza regen- 
cyjna. 

Rozporządzenie to. jak słuszna, wywołało w 
mieście i w ogóle w Księstwie niesłychane 
obnrzenie, gdyż czyni ono z reskryptu hr. 
Zedlitza w rzeczywistości martwą literę, nie ma- 
jącą żadnej praktycznej warlości. Zaraz też po- 
wołani rzecznicy praw naszych, którzy w chwili 
publikacyi reskryptu p. Schwałbego bawili jesz- 
cze w Poznaniu. posłowie Stefan Cegielski, 
dr. Zygmunt Dziembowski i radca Stanisław 
Motty. udali się do naczelnego prezesa księ- 
stwa bar. Wilamowitza dla dowiedzenia się. czy 
p. Schwalbe na własną rękę wydał swoje dra- 
końskie rozporządzenie. Szczegóły tej audyencyi 
dotąd nie są wiadome, według relacyi Dsienni- 
ka Pozn. nie uczynił tego p. Schwalbe proprio 
motu. 

Tyle tylko jest pewnem. że minister oświece- 
nia dr. Bosse nie o tem rozporządzeniu nie 
wiedział. gdy go zaiuterpelował o nie wczoraj 
dzielny nasz poseł ks. dr. Jażdzewski, na 
posiedzeniu sejuowem w znakoimitem swem i 
patryotyczneim przemówieniu. Kto się łudził co 
do zamiarów obecnego ministra oświecenia wzglę- 
dem Polaków w dziedzinie szkolnej, kto miano- 
wicie dawał posłuch legendom pod tym wzglę- 
dem, kolportowanym przez bojowników „progra- 
mu przyszłości“, tego wczorajsza mowa ministra 
powinna była z gruntu wyleczyć 

„Stojąc na gruncie reskryptu hr. Zedlitza — 
rzekł minister -— chcę także, by rodzice decy- 
dowali, czy dzieci mają uczęszczać Na polski czy 


niemiecki wykład nauki religii, ale nic po nadto 
nie przyznam Polakom. Od obecnego syste- 
mu, praktykowanego w szkołach polskich, od- 
stępować nie myślę, gdyż na podróży mej 
iuspekcyjnej w Księstwie przekonałem się, że sy- 
stem ten wcale nie jest bezmyślny, że on owszem 
dobre wydaje owoce. Polacy winni pamiętać o 
təm, że W. Ks. Poznańskie jest pruską pro- 
wincyą i że rząd wszelkich si: dokładać będzie, 
by ludność jego dobrze wladasu językiem tym, 
który jest językiem władzy. Nadto nie powinni 
Polacy zapominać i o tem, że w Księstwie żyje 
także 2/5 ludności pochodzenia niemieekiego i że 
rząd bronić musi tej ludności przed polonizacyą. 
Gdyby nauce języka polskiego zhyt popuszczono 
cugli, wtedy by niemieckość zupełnie zanikła.“ 

Oto treść wywodów ministra bBossego, który 
nadto prawił duby smalone o jakiejś nażionałpol- 
mische Agitation na Śląsku i w Prusach zacho- 
dnich. która mu utrudnia zwiedzenie szkół w tych 
dzielnicach. Była to mowa mutatis mutandis ger- 
manizatora. tem się tylko różniącego od Bi- 
smarka Falka i Gosslera, że nas traktuje w rę- 
kawiezkach. Ale z tych rękawiczek  przezierają 
pazury krzyżaka, który równie jak oni dąży do 
zniszczenia naszego żywiołu. a tylko dróg szuka 
innych. 

Oburzenie w naszem społeczeństwie 
panuje wielkie i pojawiają się już w prasie 
różne propozycye, celem publicznego zamanife- 
stowania tego ogromnego a tak słusznego obu- 
rzenia. 

Nie wesoło dla nas rozpoczął się rok nowv! 


|| [M La- 


25 lat autonomii w powiecie krakowskim. 


II. 

W ezwartym ustępie p. t. Urzędy i żan- 
darmerya podaje p. Stafiej rozległość obu są- 
dów powiatowych (Kraków, Liszki) w bezwzglę- 
dnych i procentowych cyfrach powierzchni. liczby 
gmin. ludności i podatków. 


Urząd podatkowy dla całego powiatu jest jeden 
w Krakowie. Urzędów pocztowych ma powiat 10, 
jeden (oprócz krakowskiego 
w sabierzowie i cztery urzędy cłowe. 

Posterunków żandarmeryi jest ogółem 11 z per- 
sonalem 50 ludzi. 


Pod względem kościelnym ludność rzym- 
sko-katolieka powiatu należy do 19 parafij, z któ- 
rych cztery dla gmin podmiejskich znajdują się 
w Krakowie. Największe eo do liczby ludności 
parafie są następujące: w Liszkach (obejmuje 8 
gmin. 7500 mieszkańców), w Czernichowie (9 gmin. 
przeszło 7000 mieszk.) w Morawicy (12 gmin, 
do 6000 mieszk), w Źwierzyńeu (7 gmin, do 
5400 mieszk., w Rybnie (4 gminy, nad 4000 
mieszk.) — od 3000 do 4000 dusz mają parafie : 
w Ruszczy (8 gmin), w Raciborowicach (138 gmin) 
i w Bolechowicach (7 gmin), — od 2000 do 3000 
parafie: w Zielonkach (6'/, gmin), w Pleszowie 
i Modlniey (po 4 gminy) i w Mogile (27, gminy). 

Nader zajmujące są szczegóły. odnoszące się 
do statystyki szkolnictwa ludowego w po- 
wiecie. 

Z końcem 1890 r. było zorganizowanych i czyn- 


elewraficzny urząd 
[| 


duoklasowych. vazam 4% szkół etatowych. nadto |leżeć, trudno jednak nie wyrazić przekonania, że 


trzy szkoły filialne. 

Do szkół tych przydzielonych było gmin 101. 

Z pozostałych ośmiu, gminy Czarna Wieś 
i Grzegórzki posyłają dzieci swe do Krakowa. 
W roku 1890 wprowadzone w Czulicach nową 
szkołę dla czterech gmin, a dla dwóch (Dąbie 
i Grzegórzki) zorganizowano nowe dwie szkoły, 
tak że obecnie tylko jedna w powiecie gmina 
(Wolica) pozbawiona jest szkoły (Gmina ta liczy 
65 domów zamieszkanych i ma ogółem 375 mie- 
szkańców.) 

Szkoły mieszczą się przeważnie w domach na 
ten cel wystawionych lub nabytych, wyjątkowo 
zaś tylko i to zaraz po zorganizowaniu w naję- 
tem pomieszkaniu. Takich budynków szkolnych 
było 54 z 85 salami szkolnemi. a mianowicie 44 
murowanych, a 10 drewnianych. 

Przy 39 szkołach były dla użytku nauczycieli 
kawałki pola, a przy 44 ogródki. 

W roku szkolnym 1891/2 w gminach powiatu 
było w wieku szkolnym chłopeów 4563, dziew- 
cząt 4532. razem 9095; uczęszczało na nankę co- 
dzienną chłopców 4019, dziewcząt 3852, razem 
187]; nie uczęszczało na naukę codzienną chłop- 
ców 544 (12%), dziewcząt 680 (15%), razem 
i224 (13%); na naukę uzupełniającą uczęszczało 
chłopców 1031, dziewcząt 1025, razem 2056. 

Następują cyfry kosztów utrzymania tych szkół, 
z których się okazuje. że same gminy po- 
noszą więcej. niż połowę tych stałych, 
nie jednorazowych kosztów, bo 54-14%. Obsza- 
ry dworskie przyczyniają się zaledwie w sto- 
sunku 742%. 

Razem z temi zwykłemi rocznemi kosztami 
utrzymania szkół, prestacye gmin powiatu kra- 
kowskiego i obszarów dworskich na rzeez szkol- 
nietwa ludowego w r. 1890 wynosiły w okrą- 
głych cyfrach: ze strony gmin 32.000 złr. czyli 
3787% icb podatków bezpośrednich. ze strony 
obszarów dworskich 4500 złr. czyli 12384% ich 
bezpośrednich podatków. I tu więc różnica w cy- 
frach rażąco wielka 

Ostatni rozdział statystycznej części omawianego 
dzieła poświęcono podatkom bezpośre- 
dnim. Uderza tn wszakże mimowoli różnica tra- 
ktowania tego przedmiotu od innych poprzed- 
dnich. 

Tam wszędzie. zamieszczając tabele i eytry, 
stara się autor objaśnić je trafnie rozumowanemi, 
treściwemi i ile można wyczerpującemi uwagami, 
tu odwołuje się tylko do podanej na końcu książki 
dwukolumnowej tablicy, z której przeciętny czy- 
telnik mozolnie sam sobie” wysuuwać musi wnio- 
ski, odnosząc, kto wie czy niesłuszny żal do su- 
miernego autora, że w dziale tak zaciekawiają- 
cym mimowoli go zawodzi. Rozczarowania tego 
dozna czytający. zwłaszcza cheąc mieć odpowiedź 
na pytanie. jaka różnica i jaki stosunek w każ- 
dej gminie istnieje co do wysokości podatku opła- 
canego przez gminę a obszar dworski. W tekscie 
pomieszczono tylko cyfry ogólne, podobnie jak 
wyżej nieco w sprawie rozdziału ciężarów szkol 
nych. Cyfry takie jednak nie dają należytego, ani 
dość jasnego wyobrażenia o rzeczywistym sianie 
rzeczy. ' 

Istotna wartość statystycznego opracowania tkwi 
właśnie w takich uwagach wyjaśniających a przed- 
miot, o którym mowa, dostarcza do nich wyjąt- 
kowo może więcej niż inne materjału. Być mo- 


nych szkół ogółem 50, a mianowicie: 1 cztero-|że, że niesłusznie autorowi w tym wypadku za- 
klasowa. 2 trzyklasowe. 7 dwuklasowych, 37 je- |rzut czynimy. bo mogło to nie od jego woli za- 


niniejszy ustęp o podatkach. traktowany na równi 
z poprzedniemi rozdziałami przyczyniłby się bez- 
sprzecznie do podniesienia wartości całej książki 
będącej — zastrzegamy się — owocem mozolnych 


studyów i godnej uznania pracowitości. 


Uwagi w tem miejscu podane, szeregują gminy 
podług wysokości opłacanych bezpośrednich po- 
datków. 

Stosunek gmin do obszarów dworskich przed- 
stawia się w ogólnych cyfrach procentowych jak 
następuje : 

Podatku gruntowego opłacały gminy 61.34% 
obszary dworskie 38.66%, domowo-klasowego 
i czynszowego: gminy 90.09 %, obszary dworskie 
9.91%. zarobkowego i dochodowego: gmiuy 
65.54 %. obszary dworskie 34.46 %, razem prze- 
ciętuie przypadało na gminy 69:86 %, na obszary 
dworskie 80 14 ciężarów podatkowych. 

Na tem kończy się pierwsza, statystyczna część 
pracy dra Stafieja. Zwróciliśmy na nią szczegól- 
nie szą uwagę, ze względu na jej treść doniosłą i 
na sposób opracowania. 

O częsci drugiej dzieła, zawierającej sprawo- 
zdanie z czynności reprezentacyi powiatowej za 
czas od 1868 do 1890 roku, pomówimy w na- 
stępnym artykule. 


Proces panamski. 


Drugi dzień procesu panamskiego przyniósł 
wprawdzie nie tak sensacyjne. jak pierwszy, ale 
nie mniej interesujące szczegóły. Zeznania F o n- 
tanea i Cottu, członków rady zarządzającej 
Towarzystwa panamskiego. nie wiele zawierały 
nowego i robiły wrażenie z góry przygotowanej 
obrony: ale zeznania znanego inżyniera Eiffla 
ożywiły rozprawę i rzuciły jaskrawe światło na 
szaloną gospodarkę zarządu Towarzystwa panam- 
skiego! 

Prezydent pyta Fontanea: Wiedziałeś pan. 
z jakiemi trudnościami walczyć musiało przedsię- 
biorstwo budowy kanału. Wiedziałeś pan o tem, 
że w publiczność starano się wmówić, że 512 
milionów wystarezy zupełnie. po lezas gdy w isto- 
cie ua wykonanie przedsiębiorstwa potrzeba była 
wedle autentycznych obliczeń 1.800 milionów. 
I cóż pan o tem myślałeś ? 

Fontane: Musiałem cyfry, 
Lessepsa, uważać za prawdziwe. 

Prezydent: Posiadając specyalne wiadome- 
ści, byłeś pan doradcą Lessepsa, jego general- 
nym adwokatem. Czy mógłbyś pan nam wykazać 
«orzyści. jakie wypłynęły z olbrzymich kwot, wy- 
danych na rekiamę? } 

Fontane: Zaufanie publiezności można zdo- * 
być jedynie za pomocą reklamy i anonsów. Dzien- 
niki miały zresztą zupełne prawo żądać zapłaty 
za reklamowanie; jest to po prostu interes, nie 
więcej. 

Prezydent: Ale pan jesteś odpowiedzial- 
nym za inseraty, wprowadzające w błąd publi- 
czność. Nadto zarzuca panu oskarżenie, że per- 
sonal. przez pana angażowany, był zbyt liczny. 
Czy to prawda, że każdy, kogo tylko ktoś ze 
RE Lessepsa połecił, otrzymywał po- 
sadę ? 

Fontane: 
mo; 


podane przez 


O tem nie jest mi nie wiado- 
zresztą jeśli się weżmie na uwagę kli- 


CHARCYZY. 


Powieść historyczna z drugiej połowy XVIII wieku. 
Napisał 
wr. Raw i tm. 


— Å- 


31 (Ciąg dalszy.) 

Ledwie zmrok zapadł i hajdamactwo położyło 
się pokotem, obok pomordowanych ofiar, do chwi- 
lowego odpoczynku, ażeby swojem zwyczajem za 
brać się na całą noe do kieliszka i pijatyki, — w 
obozie zjawił się Sudijenko. Mieszkał on, jak 
wiemy, pod Bohnsławiem. | 

Przyszedł odwiedzić Zeleźniaka. 

Na pierwszą wiadomość o tem, że Żeleźniak 
grabi i morduje w Bohusławiu, jaka się rozbie- 
gła w okolicy, zdecydował się pójść do krewnia- 
ka i powstrzymać jego zbrodniczą rękę 

Przyszedł jednak zapóźno. 

W towarzystwie Szełesta dążył przez rynek 
wprost do zajezdnego domu żydowskiego. przed 
którym owe dwa słupy. na zielono pomalowane, 
stały. Jedną połowę frontu tego zajazdu otaczała 
galerya niby ganek, drewnianą balustradą, nie- 
gdyś widać malowaną na zielono, okolona. Na tej 
galeryi, pod oknem, stała ława, a przed nią stół 
prosty, dębowy, wielki. 

Sudijenko, idąc, rozmawiał z Szełestem, żywą 
jakąś wiodąc dysputę 

Po chwiłi Szełest ręką na galeryę wskazał. 

— Oó% masz i „pana pułkownika“... 

Pogardliwa szorstkość brzmiała w tych wyra 
zach. . 

Sudijenko mimowo!nie okiem na galeryę rzucił. 

Oprócz Żeleźniaka nie było tam nikogo. 

Watażka nie siedział na ławie, lecz na zydlu 
przy węższej stronie stołu, tak że profilem zwró- 
cony był do idących. Przed nim stała flaszka 
gorzałki i półkwaterek, który mu zastępował kie- 
liszek. Oparty na ręku, Siedział wpatrzony we 


flaszkę pełnemi krwi źrenicami. w których malo- 
wała się dzikość i zuchwałość.  , 

Dostrzegł on idących Sudijenka i Szelesta, ale 
tylko łypnął w ieh stronę oczyma, — głowy na- 
wet nie odwrócił. | 

Późno już było. Zmrok zapadał Śród ciszy głu- 
chej i smutnej, która całanem swoim pokryła 
zgliszeza i trupy, leżące na wązkich ulicach mia- 
sta, zalegające plac przed ratuszem: słychać było 
żałośne odzywanie się niewidzialnego puhacza lub 
wrzaskliwe krakanie przelatujących gromadami 
kruków. Niekiedy ciszę tę ponurą przerywały da- 
lekie wycia wilków, które pod noe zbliżały się 
do miasta, żer czując. 

Sudijenko wszedł na ganeczek, gdzie siedział 
Żeleźniak i milcząe stanął przed stołem, wpatru- 
jąc się w Żeleżn aka. Szełest zatrzymał się, oparł- 
szy się o baryerkę, otaczającą ganek i w kierun- 
ku Sudijenka i Zeleźniaka spoglądał. 

Watażka był już pijany, ale przytomności nie 
stracił jeszcze. Gorzałka podniecała go tylko. 

Utkwiony w niego wzrok Sudijeaka magnety- 
zował Maksyma formalnie. Oczy mu biegać po- 
częły niespokojnie. powieki drgały, machinalnie 
na stołku poruszać „się począł. Gotów był lada 
Moment wybuchnąć, hamował się tylko. 

Wreszcie glowę w kierunku stojącego Sudijen- 
ka wyciągnął. 

— Zdorowi diad'ku.. — wybełkotał. 

Sudijenko milczał, na powitauie nie odpowia- 
dał, głową kiwał i w napół pijanego watażkę 
się patrzył. 

— Maksymie,, bój się Boga. co ty robisz.... 

Żeleźniak nie podniósł się nawet Z Siedzenia, 

— Co robię? Alboż nie widzisz... 

— Widzę... ludzi mordujesz.... - 

Watażka porwał się na równe nogi ! wyiskrzo- 
ne groźnie w Sudijenka ukwił: 

— A oni krwi naszej nie pili? Co? 

Sudijenka z Zaciśniętemi ustami w twarz jego, 
rozezerwienioną gorzałką, patrzył: 

— (o ty oto pleciesz? Głupich czerńców słu- 


chasz... Oni twojemi rękoma dla siebie żar grze- 
bią.... 

Watażka, zdawało się, nie słyszał tego. 

— Hodi ich panowania! Hodi! — krzyczał. 

— Co ty oto gadasz? Jakiego panowania? 
Czyjego? Spójrz na pomordowanych... tam wię 
kszość swoich... Ty nie jesteś mścicielem krzy- 
wdy, ty zbójem jesteś... 

W Zeleżniaku grała żądza morderstwa, wyglą- 
dająca z duszy czerwone mi oczyma. £ 

— Wszystkich wymorduję! — krzyknął w stół 
kulakiem uderzywszy -—— wszystkich! Ani jedne- 
go Lacha i Żyda nie zostawię... Carowa dała mi 
ukaz na to... ihumen noże poświęcił... 

Z krzyku i gniewn piana mu się na ustach 
pokazała. 

W Sudijence zawrzało oburzenie. 

— Glupiś ty. głupi! zawołd z ak- 
centem, oka z Zolezniaka nie spuszezająe. — Oni ta- 
kiego durnia, jak ty, szukali dawno oni pragnęli 
dawno znaleźć takiege chleptaczu krwi, jak ty, 
ale w całej Ukrainie nie znaleźli. Aż ty im do- 
piero wlazłeś w Japy! Czekaj bratku. czekaj. 
Nauczyli już oni rozumu nie takich durniów, jak 
ty... 1 ciebie nauczą. 

Żeleźniak stał, oczy ukwiwszy nieruchomie 
w Sudijeuka, który ciągnął dalej: 

— Tobie się zdaje, że Moskwa o naszej wol- 
ności myśli? Ona myśli o tem, jakby nas do 
niewoli zaprządz, do takiej, jak zaprzęgła naszych 
braci za Dnieprem.. Ona w mętnej wodzie dla 
siebie ryby łapie! 

— Qo się stanie. to stanie - odrzekł z upo- 
reni watażka. — ale niechaj choć trzy dni pa- 
nem będę! 

— Tak! trzy dni będzie twego panowania, 
a siedem lat wieszania! 

— Zobaczymy! 

— Nie doczekasz może tego... 

Żeleźniak ruch pełen rezygnacyi ręką zrobił: 

— Bajdurzy! — rzekł niby sam do siebie. 


Niepewnym giestem wskazał miejsce obok sie- 
bie Sudijence. 

— Diad'ku! Co będzie, to będzie... a wy tym- 
czasem siadajcie tutaj, i wypijemy... 

Zaprosiny te zgorszyly starego setnika. 

— (ur lobi z twoją siwuchą! Źłopaj ją sam... 

Odwrócił się z obrzydzeniem, zdecydowany 
opuścić pijanego watażkę. 

Zbliżył się do furteczki zamykającej ową ga- 
leryą. Spojrzenia jego spotkały się z utkwionym 
w niego wzrokiein Szełesta. 

— Uciekajmy ztąd ! — rzekł do niego, — chodź- 
my... 

Szełest nie mu nie odpowiedział. jakby słów 
setnika uie słyszał. 

Odeszli obaj. 

Za nimi huczał głos watażki. 

— Hej! Danyłko! Miodu niech tu przyniosą .. 
beezkę.. dwie... muzykantów zawołać. niech 
grają... niech tańczą... 

Szelest i Sudijenko przez chwilę szli mileząc 

— Rozhukał się jak odyniee — zauważył Sze- 
łest. — Trudna rada! Już go nie powstrzymasz... 
Daliśmy mu za wiele swobody... teraz czekać trze- 
ba... lada dzień powinien Gonta nadejść... ten mu 
chyba łeb urwie... 

— Jeżeli Moskwa nie przeszkodzi. — — 

Szelest próbował parę razy protestować przeciw- 
ko wybrykom Maksyma, ale bezskutecznie. Oba- 
wiał się zaś zbyt gwałtownie występować przeciwko 
ulubionemu watażce, ażeby Die narazić całej roboty 
i powziętych zamiarów. w które Żeleźniak wta- 
Jemniczony nie był. 

Wszelki protest wreszcie wobec takiego dzi- 
kiego zbója, jakim byi watażka, nie tylko nie do- 
prowadziłby do niczego, ale groził śmiercią każ- 
demu, kioby zbyt gwałtownie przeciwko rozpo- 
czętemu ruchowi | kierunkowi, jaki mu nadał 
Zelezniak, występował. 

Jeden tylko Sudijenko, jak i krewny watażki 
i ezłowiek nie biorący żadnego udziału w pro- 


jektowanym oddawna ruchn hajdamackim, śmiało 
czynił zarzuty Maksymowi, chociaż bezskutecznie. 

Rozmowa, prowadzona przed chwiią z watażką, 
do głębi go oburzyła przeciwko sprawcom rzezi 
i pożogi, wierzącym ślepo w obiecanki moskiewskie. 

Szli obydwa... tuż koło ratusza. 

— Widzisz — zauważył Szelest, rękę naprzód 
wyciągając — jacy ludzie w obronę wzięli Ukrainę. 

Sudijenko podniósł głowę, spojrzał... i nie nie 
obaczył. 

— Na bramę patrzcie, bat'ku... 

— Patrzę... 

— Widzicie ten cień ezarny przy słupie? 
Widzę... 

To dziad Harasym... 

On? 

Spił się i śpi we własnem błocie... 

Cóż on tu robi? 

Więźniów pilnuje.. pełne lochy nazbierali 
tego pachołki Żelezniaka.... 

Zbliżali się do śpiącego dziada. 

— A teraz odwróć się batku po za siebie. 

Sudijenko odwrócił się: | 

Wielki i obszerny plsc Jarmarkowy tonął w 
ciemności nocy; tu i ówdzie migały malutkie 
światełka, niby świeczki, 1 wielkie czarne cienie 
kładły się po ziemi; to jedni, siedząc dokoła ło- 
jowej świecy liczyli i dzielili się zrabowanemi rze- 
czami, drudzy — Pijani i zmęczeni spali poko- 
tem. 

— Patrz, to Oni.. ei pijący, rabusie, złoczyńcy 
mają bronić wiary w Ukrainie, a sami ostatni sze- 
ląg ze skarbonki cerkiewnęj wyciągają, srebrne 
ryzy z obrazów żdzierają... Mają bronić Ukrainę 
od ucisku Lachów. a sami gorzej od Tatarów go- 
spodarują! 

Twarz mu poczerwieniaia od gniewu. 

-- Tfu na takie śmiecie! — zawołał — toż 
to chyba całą pociecha. że tacy są rohotniey ca- 
rowej! Niech-że się lepiej nasza Ukraina nie od- 
radza nigdy, niż ma się odrodzić na hańbę ucz- 
ciwych ludzi rękami rozbójników: (O. d. na.) 
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mat panamski, to można zrozumieć, że zebrać 
tam odpowiedni personal nie jest wcale rzeczą 
łaiwą. 

Prezydent: Pan wydawałeś także asygnaty 
ua wynagrodzenia za usługi, których wcale nie 
spełniono ? 

Fontane: Podpisywałem wszystko, co mi 
przedłożył Karol Lesseps. 


Prezydent: Byłeś pan bardzo łatwowier- 
nym. — | 

Z zeznania Eila przytaczamy następujące 
szczegóły : 


Prezydent do Eiffia: Jesteś pan oskarżony 
o współwinę w oszustwie i nadużycie zaufania. 
Pan Lesseps ogłosił wówczas, kiedy miano zażą- 
dać emisyi losów panamskich, że co do śluz w 
kanale pauamskim został z panem zawarty układ 
akordowy. Czy to była prawda ? 

Eiffel: Ugoda co do tego punktu przyszła 
do skuiku duia 10 grudnia r. 1886 i wtedy to 
wprowadzono mnie w stosunki z baronem Rei- 
nachem, który miał współdziałać i dopomagać 
jako finansista. 

Prezydent: Czy przy tej ugodzie występo- 
wał kto w roli pośrednika ? 

Eiffel: Nie; porozumiewałem się z nim 
wprost i — jak powiedziałem już — *ylko jako 
z fiuansistą. 

Prezydent: Jak nam pan to wyjaśnisz, że 
17 gruduia 1887, do senatora Hebrarda, dyre- 
ktora Temps, został wysłany przez pana list, w 
którym zn jduje się następujący ustęp: „Zajmo- 
wales się pan nstawicznie mojemi sprawami z To- 
warzystwem panamskiem; jako wynagrodzenie za 
to i za poparcie, jakiego pan i pańsey przyja- 
ciele chcecie mi na przyszłość ndzielić, zapew- 
niam panu 5 procent prowizyi od zysku z tych 
robót, które się mnie od Towarzystwa panam- 
skiego dostaną.“ 

Eiffel zaprzecza, jakoby kiedykolwiek list 
taki podpisał i wysłał, do układu panamskiego 
by? tylko dołączony projek: takiej umowy z Heb- 
rardem. Od dwudziestu lat — mówi; Eiffel da- 
lej — jako prowadzący rozmaite przedsiębiors wa, 
pozostawalem w ciągłych stosunkach z Hebrardem. 

Prezydent: Dlaczegóź tedy dałeś mu pan 
1,706 000 franków ? 

Eiffel: Mialem z nim do załatwienia ra- 
chunki z rozmaitych innych przedsiębiorstw. 

Prezydent: Dałeś pan pieniądze jemu i Rei- 
nachowi; ale zachodzi pytanie. czy nie poniosłeś 
pan tej ofiary w tym celu, ażeby zapewnić sobie 
układ, który — jsk zapewniają znawcy — miał 
panu przyni-ść 29 milionów. 

Eiffel: Nie mogę nie innego powiedzieć: Rei- 
nach był moim bankierem i powtarzam raz 
jeszcze — pozostawaliśmy ze sobą w ciągłych 
rachunkach. 

Prezydent odczytuje list, w którym Eiffel 
zapewmia baronowi Beinachowi prowizyę 2 5% 
zysków, osiągniętych na robotach panamskich. 

Prezydent do Karola Lessepsa: Gdyby 
panu powiedziano, że pan Eiffel dostarcza maie- 
ryału tylko za dwa miliony, a każe sobie wy- 
płacić za to 12 milionów, czy byłbyś pan wów- 
czas wypłacił stosownie do umowy? 

Lesseps: Nie. Prawdopodobnie byłbym po- 
wiedział panu Ettlowi, że jeszcze o tem pomó- 
wimy. 

Pre zydent do Eiffla: Odebrałeś pan sześć 
milonów za montowanie i koszta transportu ma- 
teryału, który nigdy nie egzystował. Jakżeż mo- 
głeś pan ten maleryał montować i przewozić? 

Eiffel daie odpowiedź wynniającą. Stara się 
mianowicie udowodnić, że wszelkie układy zawie- 
rał bona fide i że pizytem ryzykował wiele. 

W ceągu dalszego przesłuchania potwierdza 
Karol Lesseps, że E- ffel dopełnił swych zobowią 
zań, ale prezydent Perivier wykazuje na dra 
stycznych przykładach, że Eiffel otrzymywał z 
góry cale miliony za roboty, kióre później skut 
kiem niewypłacalności Tow. panamskiego nie mo 
giy być wykonane. Pomimo to Eifel nie zwrócił 
owych milionów. I tak up. otrzymał Eiffel pół- 
trzecia mihona na lokomotywy, które miał zamó- 
wić. Jakoż zamówił je rzeczywiście, ale gdy po- 
tm nasiąpił krach panamski, odwołał zamówie- 
nie, kazał wstrzymać roboty i ostatecznie zapla- 
cił fabryce zaledwie ki ka tysięcy franków. Resztę 
pieuiędzy zatrzymał sobie. 


ZAPISKI LITERACKIE. 


POPOWSKI JÓZEF: Narodowość. Rasa. (Sło- 


wiaństwo. Panslawizm.) W Krakowie 1898. 


Autor, znany zaszczytnie ze swoich prac woj- 
skowych i politycznych, żajął się w powyższej 
rozprawie kwestyą panslawizmu. Skłoniły go do 
tego, o ile wnosić można, obecne stosunki w Ra- 
dzie państwa, szczególniej zaś jaskrawa manifesto- 
wanie sympatyj rosyjskich ze strony Młodocze- 
chów, mowy posła Vaszatego w parlamencie 
wiedeńskim i wywody deputowanego Kima w 
wspólnych delegacyach w Budapeszcie. 

Za punkt wyjścia obrał sobie p. P. ustęp z li- 
stu otwartego, jaki w r. 186% ogłosił dr. Flo- 
ryan Ziemiałkowski do Józefa Szuj- 
skiego. „My jesteśmy Polakami — tak pisał 
ówczesny prezes klubu polskiego — ze Słowiań- 
szezyzną rozsialiśmy się, skorośmy się z niej wy- 
łomili. Lud polski nie rozumie już tego wyrazu 
Słowianin. I historya i świat znają nas tylko pod 
mianem Polaków. Kochajmy to miano z całą wy 
łącznością zazdrosnej miłości i nie wypuszczajmy 
Polskości naszej ani na chwilę z myśli i serc na- 
szych, by ehwylać złudzenia.“ 

Stanąwszy na tej podstawie narodowościowej 
zastanawia się autor następnie nad ideą panslawi 
styczny, podaje jej genezę i rozwój podług dzieł 
rosyjskich pisarzy: Pypina, Perwolfa i Da 
nilewskiego i stara się wykazać, że usiłowa; 
nia. zmierza ące do zjednoczenia Słowiańszczyzny 
pod protektoratem albo, lepiej powiedziawszy, pod 
knutem rosyjskim, są ze Wzylędu na historyczny 
i cywilizacyjny rozwój narodów słowiańskich praw- 
dziwą utopią. 

Ludy słowiańskie, zdaniem autora, mają wpraw- 
dzie silnie wyrebioną idywidualność narodową. 
ale nie posiadają w charakterze swoim ogólnych 
cech rasowych, zjednoczenie ich przeto możnaby 
porównać z zjednoczeniem narodów rasy romań- 
skiej lub germańskiej, o którem nikt przecież nie 
myśli. Zresztą ci, którzy do tego nawołują i ideę 


Eiffel dawał odpowiedzi z nadzwyczajnym 
spokojem, rozwagą 1 zimną krwią, pomimo tego 
zeznania jego zrobiły wrożenie stanowczo nieko- 
rzystne i w końcu przesłuchania prezydent o- 
świadczył, że trybunał rozstrzygnie, czy kontra- 
któw zawieranych przez Eiffla nie należy unie- 
ważnić 


W trzecim dniu procesu panamskiego rzeczo- 
znawca Rossignol wyraził swą opinię o wy- 
datkach Towarzystwa i przedsiębiorców i o ze- 
znaniach czlonków Rady zarządzającej. Otóż Ros- 
signol znajduje, iż wiele wydatków było bez- 
warunkowo nieuzasadnionych. Przedewszystkiem 
zwraca uwagę na olbrzymie sumy wypłacone 
Oberndorfferowi, rzekomo za udział w 
syndykacie gwarancyjnym. 

Prezydent: Czy zeznania Karola Lessepsa 
odpowiadają rzeczywistości ? 

Rossignol: Dokumenty, jakie mi przedło- 
żono. pozwalają wnosić, że Lesseps nie wszystko 
powiedział, co miał do powiedzenia. 

Generalny adwokat: Czy sprawozdania 
Towarzystwa nie robiły pa panu wrażenia że 
chciano oszukać publiczność? 

Rossignol: Istotnie tak mi się zdaje. Čo do 
Eiffla, w rachunkach jego nie znalazłem nie nie- 
prawidłowego. 

Prezydent: Zapewne dzięki przewrotnej 
buchal eryi, jaką prowadzono. P. Eiffel sam po- 
wiedział do rzeczoznawcy Flory'ego, że książki 
jego nie są dokładne. 

Obrońca Waldeck-Rousseau: Czy zna- 
lazł pan choć jednę pozycyę nieuzasadnioną ? 

Rossignol: Nie. 

W dalszym toku zeznań Rossignol broni Kifia 
tak dalece, Że prezydent czyni mu ostrą uwagę 
i kończy słowami: Zrzekam się dalszej pańskiej 
obecności. 

Z kolei zeznaje likwidator Monchicourti 
przedstawia, że kilkakr. tue zmiany planu budowy 
kanału pochłonęły znaczne sumy. 

Prezydent: Jakich manewrów używano, aby 
zachęcić publiezność? 

Monchieourt: Przedstawiano cel za łatwy 
do osiągnięcia. Ferdynand Lesseps był na szczy- 
cie chwały i znajdował się w takiein usposobie- 
niu umysłu, Że nie dostrzegał różnicy pomiędzy 
p'zedsiębiorstwem panamskiem a sueskietn. Przy 
siępiono do dzieła, nie bacząc na olbrzymie tru- 
dlości i przeszkody. Gdyby pierwej zarządzono 
likwidacyę, możnaby było dokonać tego pod ko- 
rzystuiejszemi warunkami. Ale łudzono się na- 
dzieją, Jak gdyby entuzyazm mógł starczyć za 
pieuiųdze. 

Prezydent: Co myśli pan o rozrzutnych 
wydatkach Towarzystwa ? 

Monchicourt: Były dosyć lekkomyślne; 
płacono roboty za drogo, ale Tuwarzystwo cheia- 
ło przez to przyspieszyć roboty, aby prędzej sta- 
ugć pewną nogą. Można zarzucać Towarzystwu, 
iż zbyt wiele wydawało na mieszkania urzędni- 
ków i t. p., ale co dawało finansistom, bankie- 
rom, było niezbędnem. Te zapomogi były dla Tc- 
warzystwa kwesiyą egzystencyi. Baron Reinach 
zairzymał dla siebie większą część powierzonych 
sobie milionów. Czy mam dać dowody ? 

Prezydent: Jeśii pan sobie życzy... 

Monehicourt: Po emisyi 1588 roku br. 
Reinach żali? się w pewnej wielkiej instytucji fi- 
uausowej, że zapłacono mu o milion mniej, po- 
muno, Że spełni należycie swą misyę. Roześmia- 
no mu-się w oczy, ponieważ niki nie wierzył. 
aby rozdał pieniądze, do rozdania przeznaczone. 
kiedy go raz pytałem, co zrobił z pieniędzmi. 
odpowiedział: „Jesteś pan naiwny !“ 

Następny świadek inżynier Rousseau zezna- 
je. iż o sprawozdaniu jego, dotyczącem stanu ro- 
bót panaiuskich, rozsiewano najrozmaitsze fałszy- 
we wieści. W sprawozdaniu tem Rousseau oŚwiad- 
czył, iz kanal panamski nie jest bynaj- 
uuiej nie dowykonania, należy tylko za- 
prowadzić zmiany w planie budowy. O Ferdy- 
naudzie Lessepsie wyrażał się Rousseau z 
wielką sympatyą. 

Genera? Stockes, angielski wiceprezydent 
Towarzystwa kanału sueskiego przybył z Londy- 
uu, aby zeznać, że od 17 lat zua Karola Les 
sepsa Jako jaknajuczciwszego człowieka, niezdolne- 
go do żadnego czyuu niehonorowego. 


kota nitów najusilniej rozpowszechnić się 
srarają, t.j. Rosyanie nie mają podobnie jak i ich 
panująca „w swych żyłach ani kropli 
krwi słowiańskiej*. 

Jest to skutkiem historycznego i cywilizacyjnego 
rozwoju państwa i ludu rosyjskiego. Już Mickie- 
wiez w swoich wykładach o literaturze słowiań- 
skiej wykazał w sposób sobie własciwy zasadni. 
czą różnicę pomiędzy narodem rosyjskim a pol- 
skim, pomiędzy cywilizacyą bizantyńską a zacho- 
dnio-rzymską; p. P. jednak nie posluguje się ani 
wywodami Mickiewicza, ani dziełami pisarzy pol- 
skich, leez czerpie dowody swoje wprost z auto- 
rów rosyjskich, aby w ten sposób usunąć wszelki 
cień stronniczości. 

Posługując się więc dziełami Szezapowa, 
Kostomarowa, Szaszkowa, Ostrow- 
skiego i licznemi artykułami z Wiestnika Eu- 
ropy, odsłania nam autor tajniki życia społeczne- 
go rosyjskiego, charakteryzuje istotę rządu car- 
skiego i przedstawia w sposób jaskrawy uderza- 
jącą różnicę pomiędzy Rosyą a zachodnią Sło- 
wiańszczyzną. „Czesi, Kroaci i Polacy, pisze p. 
P., mają daleko więcej wspólności z narodami 
zachodniemi, aniżeli z Rosyą, Rosyanie różnią się 
nawet swoją powierzchow nościų od najbardziej 
do nich zbliżonych narodów słowiańskiego po- 
chodzenia, od Rusinów i Białorusinów“, a „pod- 
stawy starej cywilizacyi rosyjskiej nietylko nie St, 
w stanie wlać nowego życia w Europę, ale do- 
prowadziły one i Rosyę samą do Moralnego u- 
padku, do zepsucia obyczajów, do upodlenia cha- 
rakteru, do powstrzymania duchowego rozwoju, 
słowem do barbarzyństwa*, 

Rzekoma sympatya Rosyi dla narodów słowiań- 
skich nie jest niczem iunem, jak tylko płaszczem, 
pokrywającym niezręcznie zaborczą politykę ca- 
rau. Przykład Rusinów, Bułgarów, a nawet Ser- 
bów jest dostateczuym tej perfidyi rosyjskiej dv- 
wodem. „Gdyby Rosyi w istocie coś zależało na 
Słowiańszczyźnie --- tak kończy swój pogląd p. 
P. — „gdyby pragnęła rozwoju ludów słowiań- 
skich, wówczas inaczej zacbowywałaby się wobec 
Polaków, Rusinów i Bułgarów, 8 i ż Serbami 


NOWA REFORMA. 


Z Paryża. 

Wpływowy radykalny dziennik Lanterne, bio- 
rąc za punkt wyjścia znane zarzuty Cocarde, roz- 
poczyna zawzięty kampanię przeciwko prezyden- 
towi republiki i żąda w sposób wyzywający, aby 
p. Carnot dał wyjaśnienie, dlaczego w chara- 
kterze min stra skarbu podpisał projekt emisyi lo- 
sów panamskich w roku 1886, pomimo że rok 
pierwej przeciwny był projektowi. Artykuł Lan- 
terne zrobił wielką sensacyę, ponieważ powszech- 
nie wiadomo, iż za redakcyą dziennika ukrywają 
się najwybitniejsi przywódey lewicy radykalnej 
Freycinet i Floquet. Chcą się oni zemścić 
na obecnym rządzie za swój upadek i zaczepiają 
równocześnie prezydenta republiki i prezydenta 
ministrów Ribota. 

Niezmiernie sensacyjną wiadomość przyniosły 


Z kolei inżynierowie Dingler, Guille- 
main, Germain i inni dawali techniczne wy- 
jaśnienia o przedsiębiorstwie panamskiem. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 14 stycznia. 

„Konferepcya pociągnie się dalej“. Temi sło- 
wami kończy się krótka wiadomość dzienników 
wiedeńskich o czwartkowej — trzeciej z rzędu — 
konfereucyi przewodników zjednoczonej lewicy 
z ministerstwem. Co było szczegółowo przedmio- 
tem tej konferencyi i poprzednich, tego dzien- 
niki nie podają. jedynie ogólnikowo donoszą, że 
ukończono omawianie zasaduiczych punktów pro- 
gramu, który ma się stać podstawą przyszłej 
większości. Omawianie było bardzo szczególowe; 
przewodniey lewicy w toku rozprawy przedłożyli 
kilka poprawek, jednak te, — jak słychać — nie 
odnoszą się tyle dc treści, jak raczej do wyja- 
śnienia i dokładniejszego określenia niektórych 
punktów programu. -— A ponieważ rząd owe 
proponowane poprawki chce przedłożyć także 
przewodnikom innych stronictw i usłyszeć ich 
zdanie, przeto nie można już teraz oznaczyć ter- 
minu dalszej konferencyi z lewicą. — Ź tego 
wynika, że konferencye z pewnością nie skończą 
się przed dniem 17 stycznia, kiedy Izba posel- 
ska wróci do swej czynności. 

Na czwarikowej kouferencyi z lewicą był ze 
strony miuisterswa także br. Schoenboru. To na- 
prowadza na domysł, że przedmiotem rozprawy 
była ugoda czesko-nemiecka, — a szczególnie ta 
część, która się odnosi do tworzenia nowych 
okręgów sądowych z charakterem niemieckim. 

Klub zjednoczonej lewicy zwołany jest na na- 
radę na dzień 17 stycznia przed posiedzeniem Izby. 
O zebraniu się innych klubów dotąd jeszcze nie 
nie słychać. 


piery Artona i że na tej podstawie niebawem 
ogłosi nazwiska 17.000 osób, które odbierały pie- 
niądze naczeki i bony Towarzystwa panamskiego. 
W tej liezbie mają być także nazwiska wielu 
członków parlamentu. dotychczas nieskompromi- 
towanych. Znaleziono również w biurach banku 
Proppera papiery Reinacha, kompromitujące 
nowe osobistości polityczne. Skutkiem tego gene- 


dentem ministrów i z ministrem sprawiedliwości : 
i spodziewać się można, że wkrótce do parlamentu 


członków władzom sądowym. 


na czele ligi: „Nadeszła chwila przebudzenia się 
ludu. Naród musi się pozbyć zgrai wyzyskiwa- 
czy podobnie, jak pozbył się tyranów. Republika 
socyalna będzie jedynem zbawieniem dla narodu, 
proletaryatu i państwa Obywatele! Skupiajcie 
się pod waszą niesplatnioną, wyzwalającą chorą- 
gwią przeciwko wszystkim waszym wrogom! 
p ; , 1 M Skupiajcie wasze szeregi i naprzód z nami do 
Z sejmu pruskiego i parlamentu niemieckiego. zdobycia władzy. Pod waszą presyą musi 

Posiedzenie sejmu pruskiego z 11 b. m. oży- 
wiło się utarczką między posłem polskim ks. 
Jażdżewskim a ministrem Bossem w spra- 
wie zuanego rozporządzenia iuspektora Schwa|- 
bego. U stanowisku, jawie przy tej sposobności 
zajął minister Bosse, podaje bliższe szczegóły 
nasz korespondent pozuański w artyknle, który 
na wstępie dzisiejszego numeru zamieszczamy. 
Dodać winniśmy tutaj, że na tem samem posie- 
dzeniu po trzykroć zabierał głos pos. Jaż- 
dżewski i tyleż razy odpowiadał mu minister 
Bosse. Z bliższem sprawozdaniem z tego po 
siedzenia sejmu pruskiego wstrzymać się musimy 
do czasu, aż dojdą nas bliższe szczegóły z prze- 
mówień polskiego posła, a których w dzienni- 
kach pruskich niedostateczne znajdujemy wzmianki. 

Następne posiedzenić sejmowe w duiu 12 bm. 
wypełnił głównie minister skarbu Miquel swo- 
im wywodem finansowym, w którym, jak nam 
wczoraj doniosły depesze, wyjaśniał powody nie- 
doboru z roku zeszłego i niedoboru przewi- 
dzianego na rok przyszły. Potrzeba odwagi nie 
mało, aby wobec tak fatalnego położenia finan- 
sowege kraju. występąwać z żądaniami zwiększe- 
nia armii 

W parlamencie niemieckim punkt 
ciężkości przeniósł się z Izby poselskiej do ko- 
misyi wojskowej. O inauguracyjnej mowie kan- 
elerza Capriviego donieśliśmy wczoraj, a jak- 
kolwiek zakwestyonowano autentyczność jednego 
zwrotu tej mowy, przecież nie narusza to jej ten- 
deneyi, która też jest dzisiaj przedmiotem roz 
myślań całej prasy niemieckiej. Prasa wolno- 
myślna i socyalistyczna potępia to wystąpienie 
kanelerza i wykazuje, że wnioski jego oparte są 
na fałszywych podstawach 

Na następnem posiedzeniu parlamentu w dniu 
12 b. m. toczyła się ożywiona polemika między 
przywódcą socyalnych demokraków Lie bkn eeh- 
tem a reprezentantem rządu Boetticherem 
w sprawie bezrobocia w kopalniach nad rzeką 
Saar, które z każdym dniem przybiera szersze 
rozmiary i coraz to nowe obejmuje miejscowości. 
Na czem skończy się ta walka między robotnika- 
mi a właścicielami kopalń w tej chwili przewi- 
dzieć nie można. 


da wyrok na tych 
szów. Należy zwołać Zgromadzenie naro- 
dowe, nie dla rewizyi republikańskiej albo mo- 
narchistycznej xonstytucyi, lecz dla ugruntowania 
popularnej republiki lndowej, socyalnej. Precz ze 
złodziejami pracy narodowej: precz z polityczny- 
mi rzezimieszkami !* 


Kronika. 


Kraków, 14 stycznia. 


Nadzwyczajne posiedzenie członków Rady 
miejskiej odbędzie się w poniedziałek 16 b. m. Na 
porządku dziennym między innemi sprawa oddania 
jednej loży bezpłatnie reprezentantowi rządu w 
Krakowie (sprawozdawca p. Jakubowski Faustyn) i 
budżet miejski na rok 1893. 

Konserwacya zabytków przeszłości. Opierając 
się na opinii ankiety, zwołanej z osób fachowych 
celem rozpatrzenia kwestyi reformy istniejących po- 
stanowień prawnych w sprawie opieki nad zabytka- 
mi przeszłości, Wydział krajowy uchwalił przedło- 
żyć Sejmowi projekt ustawy budowniczej dla miast 
Lwowa, Krakowa, dla 29 większych miast, wydaną 
w r. 1882, i dla znaczniejszych miejscowości, wy- 
daną w r. 1889, nadto ustawę o konkurencji ko- 
ścielnej z r. 1866, 


jące rozporządzenie : 
Gmina obowiązana jest wszystkie swoje rnchomo- 


zy, meble i inne sprzęty, suknie i części ubioru, w 
ogóle wszelkie rzeczy ruchome, pochodzące z wie- 


wywać w miejscu suchem, sklepionem i zamknię- 
tem. 

Pieczę nad tymi zabytkami, oraz obowiązek upo- 
rządkowania ich i spisania, winna gmina poruczyć 
osobie do tego uzdolnionej. 

Inweutarz tych zabytków złożony być ma w je- 
dnym egzemplarzu w nrzędzie gminnym, a w dru- 
gim egzemplarzu przedłożony Wydziałowi kraj. 

Od obowiązków tych może się gmina uwolnić, 
jeżeli rnehome zabytki swoje złoży jako depozyt w 
Muzeum narodowem w Krakowie, albo w Muzeum 
Ossolińskich we Lwowie. , 

W sprawie zjazdu literatów i dziennikarzy 
w czasie wystawy krajowej 1894 r. odbylo się 
przedwczoraj w lwowskiem Kole literacko - artysty 
cznem zgromadzenie przedstawicieli sfer literacko- 
dziennikarskich. Obrady były bardzo ożywione. Re- 
ferowano o praktycznem njednostajnieniu pisowni, o 
zastrzeżenia własności literackiej, o organizacyi pol- 
skich i ruskich wydawnictw ludowych, 0 potrzebie 
wydania podręcznika literackiego i pamiętnika zja- 
zdu. Co do terminu zjazdu uchwalono porozumieć 
się wpierw z Krakowem, Warszawą i Poznaniem. 

Na nadzwyczajnem walnem zebraniu członków 
Stowarzyszenia młodzieży handlowej dnia 12 b. m. 
zapadła uchwała wnieść petycyę do kougregacyi 
kupieckiej z prośbą o złączenie Stowarzyszenia z kon- 
gregacyą, po myśli statntn i regulaminu „Wzajem- 
nej pomocy Stowarzyszenia kupców i młodzieży han- 
dlowej we Lwowie*, 

Konfiskata. Ostatni numer pisma robotniczego 
Naprzód z dnia 15 stycznia b. r. skonfiskowała 
prokuratorya państwa. 

Z Koła artystyczno-literackiego. Wydział Koła 
ukonstytuowawszy się na posiedzeniu w dniu 8 b. m. 
odbytem wybrał podskurbim p. Franciszka Kroebla, 
naczelnika oddziału w Tow. wzaj. ubezpieczeń, se- 
kretarzem p. Władysława Prokescha, gospodarzem 
stałym p. Hugona Flechnera, bibliotekarzem p. T. Bu- 
trymowicza, 

Jak w latach ubiegłych tak i w roku bieżącym 
nchwalił Wydział celem ożywienia stosunków towa- 
rzyskich w Kole urządzić w ciągu miesiąca stycznia 
i lutego b. r. kilka rantow i wieczorów z udziałem 
pań. 

Pierwszy taki raut, poprzedzony produkcyą muzy- 


także od r. 1874— 1878, t. j. wówczas, gdy by- 
ła z nimi w bezpośredniem zetknięciu, stosunki 
jej były naciągnięte i tylko dzięki serbsko buł- 
garskiej nieprzyjaźni odzyskała ona swój wpływ 
w Desbii; wreszcie nawet czescy koloniści, osie- 
dla'ący się w Rosyi, zmuszani są do przyjęcia 
prawosławia i do uczenia się w szkole ludowej 
po rosyjsku, a nie po czesku.* 

Wobee tych faktów i jasnych dowodów wątpić 
nie można, że panslawizm jest mrzonką, której 
urzeczywistnienie byłoby dla Słowian zgubnem, 
pociąpnęłoby bowiem za sobą zniszezenie ich in- 
dywidualności narodowej. Jedynem państwem, 
gdzie te narody słowiąńskie mogą zachować swo- 
ją odrębność i rozwijać się bez przeszkody zna- 
cznej, jest, zdaniem Adtora, Austrya, o której już 
Palacky powiedział, że „gdyby nie istniała, nale- 
żałoby ją utworzyć.“ Autor powraca też do daw- 
niejszego swego założenia o federacyi czesko- 
polsko-węgierskiej i dowodzi, jak dalece niewła- 
ściwą jest polityka ohecna posłów czeskich w 
Radzie państwa. 

Taka jest w najogólniejszych zarysach treść 
zajmującej pracy p. P. Poglądy, zestawione przez 
autora nie sy wprawdzie nowe, nową jednak 
iest metoda, którą p P. zastosował w tym wy- 
padku, posługując się źródłami czysto rosyjskie- 
mi. Uważamy też za rzecz bardzo pożyteczną, 
że praca ta, podobnie jak i inne rozprawy p. P. 
ukaże się niebawem w tłumaczeniu angielskim i 
objaśni zachodnią Kuropę o znaczeniu idei pan- 
zlawistycznej. 

Podobnie i dla braci naszych Słowian nie po- 
winna być praca p. P. obojętną, kreśli ona bo- 
wiem bezstronny a prawdziwy obrsz życia i dzia- 
łauia politycznego caratu, który, przymiiając się 
do Słowian austryackich, tylko zaborczą swoją 


dzisiejsze telegramy, że komisya parlamentarna 
dla sprawy panamskiej dostała w swoje ręce pa- 


ralny prokurator republiki miał naradę z prezy- 


wniesione będzie, uby wydał nowa seryę swych 


Onegdaj ukonstytuowała się liga dla wy- 
walczenia repnbliki socyalnej W o- 
dezwie swej do ludu piszą socyaliści, stojący 


upaść i zniknąć oportunistyczny sy- 
stem i sprzedajuy parlament. Lud wy- 
trymarczących mandataryu-, 


Równocześnie wydał Wydział krajowy następu- 


ści starożytne, jako to: zbroje, broń, insygnia, obra- 


ków dawnych aż po koniec XVIII stulecia, a ma- 
jące wartość artystyczną lub pamiątkową, przecho- 


Kraków, 15 Stycznia 1898. 


artystyczno-literackiego, które w szeregu lat zdobyły 
sobie kartę w historyi życia towarzyskiego w Kra- 
kowie i w tym roku będą ogniskiem. sknpiającem 
pewną część naszej inteligencyi. 

Festyn na lodzie. Członkowie Towarzystwa ły- 
źwiarskiego urządzają jutro w niedzielę festyn wie- 
czorny kostynmowy na ślizgawce obok ogrodu bota- 
nicznego Kostyumowane grono wykona tańce, figury 
i korowód. Orkiestra rozpocznie grać o godz. 4 po 
południu. Ogniami sztueznemi : oświetleniem ogrodn 
kieruje pirotechnik p. Mądrzykowski. Koniec festynu 
o godz. 7 wieczorem. 

Z kolei Północnej ces. Ferdynanda donoszą : 
Na linii Wigstadt-Bautsch, kolei lokalnej Zauchtel- 
Bautsch został ruch ogólny znów zaprowadzony. 

Z Kasyna powszechnego. Dnia 12 b. m. na 
na nadzwyczajnem waluem zgromadzeni w kasynie 
powszechnem wybrano nowy wydział, w skład któ- 
rego weszli pp : Aleksander Dawidowski, prezes, 
Hófich Wilhelm, wiceprezes. Wydziałowi: Benroth 
Marceli, Berezowski Ksawery, Uwicklicer Ignacy, 
Flach Walery, Ganszer Teodor, Lesiecki Feliks, Pi- 
schinger Paweł, Rajal Ignacy, dr. Renkiewicz, Salb 
Marcin, Werner Ernest, Wiukier Wilhelm. Zastępcy: 
Buczek Teodor. Halliski Józef, Kosiński Teodor, Pi- 
sarski Adam, Skąpski Stanisław, Żarnowiecki Ludwik. 
Do komisyi rewizyjnej pp.: Horodyński Stanisław, 
Lung Józef, Smieszek Konstanty. 

Wydział Kasyna powszechnego zawiadamia P. T. 
członków. że w d. 19 b m. t, j. we czwartek odbędzie 
się w salach kasyna zabawa z tańcami, początek 
o godz. 8 wieczorem, wstęp jak zwykle. 

W niedzielę na wystawie obrazów przy elc- 
ktrycznem oświetleniu, odegra muzyka 13 pułku 
między innemi utworami Webera uwerturę do opery 
„Oberon*, Szuberta „Moment musical”, oraz Ver- 
diego „Wyjątki z oper”. 

Przedstawienie amatorskie. W Stowarzyszeniu 
młodzieży rękodzielniczej „Gwiazda odbędzie się 
jutro w niedzielę przedstawienie amatorskie. Odegra- 
ne zostaną: „Dwóch głuchych*, komedya w 1 akcie 
z francuskiego. i „łobzowianie", melodramat w 1 
akcie Wł. L. Anczyca. 

Zegarek damski znaleziono dnia 10 b. m. Można 
go odebrać w domn przy ulicy Niecałej 1. 7, parter, 
0 godz. 4 po południu. 

Z powodu uwag zamieszczonych w nr. 8 N 
Reformy o artykule paryskiego Figara, omawiają- 
cego stosunki rosyjskie, p. Wiktoc Jose, współpraeo- 
wuik tego dziennika, prosi nas o dania wyrazu jego 
poglądom, 1) iż generał Czarniajew, który przez pe- 
wien czas był w istocie w niełasce, zajmuje od 
kilku miesięcy jedno z wyższych stanowisk w armii 
rosyjskiej Jest on dziś generał-lejtnantem w słu- 
żbie czynnej z zaliczeniem do ministerynm woj- 
ny izasiąada w Radzie glównej w sprawie uzbrojeń. 
2) P. Komarow jest osobistym przyjacielem Pobie- 
donoscewa i naczelnym redaktorem „półurzędo- 
wego" pisma Śwuet. 

Otrzymujemy następujące pismo: Zarządy szkół 
w Toniach i Zielonkach w imienin obdaro- 
wanej ciepłą odzieżą dziatwy, składają Szanownemu 
„Kołu pań“ Towarzystwa „Szkoły ludowej“ serde- 
czne podziękowanie. 

Dia Tow. „Szkoły ludowej“ nadesłali Źmigro- 
dzianie na ręce naszej Redakcyi kwotę 20 złr. 50 
ct, złożoną dnia 11 bm. na zaślubinach p. Antonie- 
go Nomiekiego z p. Wiktoryą Makowcównu. 

Gromo-vsób w- Wesocnele zebrało 10 zfr. 56 ct. 
na rzecz Tow. „Szkoły ludowej”. 

0 Towarzystwie „Szkoły ludowej". Gaseta 
Kołomyjsta przytaczając uchwały powzięte Da o- 
statniem posiedzeniu zarządu głównego Tow. „Szkoły 
ludowej* stwierdza, że „zarząd główny rzeczywiście 
zamierza wprowadzić w Życie to, eo sobie wytknął 
za cel swojego zadania, tj. chce wspierać szkołę lu- 
dową z językiem wykładowym polskim, 

„Piękny zaiste cel i życzyćby wypadało, by To- 
warzystwo jak najrychlej i na największą skalę dzia- 
łalność swą w tym kierunku mogło rozwinąć. Aby 
to jednak mogło nastąpić, powinien każdy, mieniący 
się Polakiem, przystąpić do Stowarzyszenia. Wkład- 
ka, wynosząca 1 złr. rocznie (tj. 8'/ ct. miesię- 
cznie) nikomn nie może być uciążliwą; odmówienie 
sobie jednego kufa piwa miesięcznie wystarczy, aže- 
by ten drobny pokryć wydatek. Kto więc do Towa- 
rzystwa „Szkoły lndowej" mie należy, zdradza za- 
poznanie wielkich celów Towarzystwa, albo oboję- 
tność dla najświętszej sprawy.* 

Zmarli. Emilia Łojasiewicz, obywatelka w 
Czarnej Wsi, zmarła w 58 roku życia. 

Manrycy Schlesinger zmarł dnia 10 b. m. 
w Krakowie. 

Podpisany komitet, na zebraniu właścicieli n- 
działów gwarectwa hanowersko galicyjskiego w Kro- 
śnie na dniu 18 listopada 1892 r. wybrany, ma 
zaszczyt zaprosić wszystkich właścicieli udziałów na 
zebranie, ktore się odbędzie dnia 2% b. m. o godz. 
4 po południu w sali Towarzystwa muzycznego (ul. 
św. Tomasza), celem zdania sprawy z dotycheza80- 
wej czynności ! omówienia sprawy wspólnego za- 
stępstwa właścicieli udziałów. — O jak najliczniejszy 
udział osobisty, lub przez pełnomocników, uprasza 
się. Dr. Franciszek Passkowski, Jan Zagórski, 
Majski, Janusz Tysekiewice, dr. Bronisław Guń- 
kiewica. 

Ze Szczawnicy nam piszą: Za inicyatywą p. F. 
Wiśniewskiego, dzierżawcy zakładu zdrojowego w 
Szczawnicy, wysłano arkusz z podpisami w sprawie 
Morskiego Oka na ręce p. K. Langiego, z tem Za- 
znaczeniem, że „mieszkańcy Szczawnicy solidaryzu- 
jąc się z wiecem zakopańskim w obronie Morskiego 
Oka w polskich Tatrach, zasyłają niniejszy arkusz 
swych podpisów w dowód wyznawanego piezłomna. 
go hasła: 

„Obcego nie pożądamy, 
Swego nie damy !“ 

Na szczególniejszą uwagę zasłnguje fakt, że ar- 
kusz ten obok całej tutejszej inteligencji, bardzo li- 
cznemi podpisami pokryli chłopi, pojmując całą do- 
niosłość tej obrony ziemi naszej. 

Wydział „Towarzystwa dla rozwoju i upię- 
kszenia miasta Lwowa" wybrał na pierwszem 
swem posiedzenin dnia 10 b. m. zarząd Stowarzy- 
szenia, w skład którego weszli pp.: zastępea mar- 
szałka krajowego Antoni Jaxa-Chamiee jako prezes, 
adwukat dr. Aleksander Pemianowski jako zastępca 
prezesa, kapitan Leon Herzmanek jako gospodarz, 
dyrektor Kasy chorych dr. Roman Kulczycki jako 
sekretarz i budowniczy Wincenty Kuźniewicz jako 
skarbnik, 


politykę ma na względzie. Dla austryackieh mę- 
Ż0ów Stann wreszcie jest rozprawa p. P. ostrze- 
żeniem, daj Boże, by jak wiele podobnych nie 
bezowocnem. 

„ługust Sokołowski. 


— EZ M 


kalno-deklamacyjną odbędzie się w środę dnia 
25 b. m. dwa następne naznaczono na dnie 4 i 11 
lutego b. r. Tradycya świetnego powodzenia znanych 
i popularnych „sobótek* kołowych, jak niemniej 
znaczny wzrost liczby nowych członków Koła, posia- 
dających rodziny i zamierzających z tych wieczorów 
korzystać pozwalają się spodziewać, że salony Koła 


Ze Lwowa nam donoszą: Praca kobiet dała u 
nas znown objaw żywotności i postępu, oto pani 
Franciszka Grabowska, wydoskonaliwszy się za 
granicą W zawodzie krawiectwa damskiego systemem 
Worth'a, który dzisiaj przez cały Świat jest za naj. —_, 
lepszy uznanym, otworzyła pod frmą „Hortens 
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sya- zakład, w którym z pomocą najlepszych sił 
fachowych wyrabia wszelką damską toaletę, a na- 
wet na kompletne wyprawy przyjmuje zamówienia 
Nadto w zakładzie swoi zaprowadziła wzorową 
szkołę kroju i wyucza go teoretycznie i praktycznie. 
Nasze panie, dostawszy w krajn zakład taki, zanie- 
chają już może zaopatrywać się w wiedeńską tan- 
detę za drogie pieniądze, a zaczną popierać prze- 
myst krajowy. Szczęść Boże uczciwej pracy naszych 
kobiet. 

Rozrost „Sokoła. W Kadymnie założonem zo- 
stało dnia $ b. m. Towarzystwo gimnastyczne „S0- 
kół*. [nicyatorami są ks. Pastor. Baar i Szeller. 

Powstał także „Sokół” w Delatynie, Na zgroma- 
dzeniu dnia 14 grudnia r. z. wybrano zarząd. Pre- 
zegsem jest Zdzisław Kamiński, zastępcą Eustachy 
Terlecki, członkami wydziału: Franciszek Ci ruiński. 
Tomasz Decorde, Jan Wierzbowski i Józef Lisicki. 
a zastępcami Joachim Tomaszewski i Maksymilian 
Szygowski. r 

„Sokół“ polski w Czerniowcach obchodzi dnia 
22 bm. pierwszą rocznicę swego założenia, 

Wydział tegoż „Sokoła* krząta się obeenie około 
urządzenia szeregu widowisk, przedstawiających „P ol- 
skę w obrazach“. Mają to być żywe obrazy z 
najdonioślejszych chwil dziejowych Polski, ułożone 
chronologicznie i ilustrowane deklamacyą  Widowi- 
ska tego rodzaju, urządzane świeżo w Krakowie, 
cieszyły się ogromuem powodzeniem. Nie wątpić, że 
znajdą je także wśród Polonii Kresowej na Buko- 
winie. 

Teatr ruski w Kołomyi nie cieszy się zbytniem 
powodzeniem. W ubiegłym tygodniu dano dwa przed- 
stawienia przed bardzo nieliczną publicznością. Za- 
powiedziany zaś na ogólne żądanie „Mikado“ 
musiano odwołać dla braku spektatorów. Gdzież się 
podzieli Rusini patryoci, którzy tak chętnie Koło- 
myję zwą sercem swego narodu. 

„Gazeta Jarosławska" przestała wychodzić. 

Z Trembowii nau donoszą o przeniesienin tam- 
tejszego starosty p. Jerzego Piwockiego do Białej. 
P. Piwocki na trndnem stanowisku rządowem umiał 
pogodzić obowiązki, jakie na nim ciężyły, jako urzę- 
dniku, z obowiązkami obywatela i Polaka, czem też 
sobie zjednał powszechny szacunek. Żegnano go dla 
tego z żalem; uczta pożegnalna, urządzona z inieya- 
tywy marszałka powiatowego hr. J. Borkowskiego, 
była dowodem sympatyi, u toasty na cześć, b. sta- 
rosty wniesione świadczyły o serdecznych i przyja- 
znych uczuciach. jakie sobie zjednać potrafił w po- 
wiecie swem postępowaniem, 

Biblioteka polska w Wiedniu. Wydział Towa- 
rzystwa Biblioteki polskiej w Wiedniu składa ni- 
niejszem najserdeczniejsze podziękowanie wszystkim 
tym paniom, które były łaskawe zająć się urządze- 
niem „gwiazdki“ dla dzieci, pobierających naukę 
języka polskiego staraniem polskiego "Towarzystwa, 
mianowicie pani ministrowej Zaleskiejj pod której 
łackawem przewodnictwem komitet pań spełnił dzieło 
miłosierdzia, obdarzając około 70 dzieei przeważnie 
ciepłą odzieżą , hr. Augustowi Łosiowi, posłowi do 
Rady państwa, który pośredniczył w zawiązaniu ko- 
mitetu pań i wsparł go znacznym zasiłkiem, zebra- 
nym w Kole polskiem. 


Repertoar teatru krakowskiego 


W niedzielę 15 stycznia: Po raz drugi „Po- 
dróż na Wschód“ (Die Orientreise), komedya w 3 
aktach Oskara Blumenthala i Gustawa Kadelburga, 
tłómaczył M, Sachorowski, 

We wtorek 17 stycznia: Po raz trzeci „Po- 
dróż na Wschód” (Die Orientreise), komedya w 3 
aktach Oskara Blumenthala i Gustawa Kadelburga, 
tłómaczył M Sachorowski 

We czwartek 19 stycznia: Po raz czwarty 
„Podróż na Wschód” (Die Orientretse), komedya 
w 3 aktach Oskara Blumenthala i Gustawa Kadel- 
burga, tłómaczył M Sachorowski. 

W sobotę 21 stycznia: Na dochód Antoniego 
Siemaszki po raz pierwszy „Szkoła kobiet“, kome- 
dya w 5 „ktach Moliera, i po raz pierwszy „Nad 
przepaścią”, dramat w 1 akcie Vrhliekiego. 


jątkiem strun), 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— (braz Juliana Fałata, przedstawiający „Ce- 
sarza Wilhelma polującego na niedźwiedzie”, zaku- 
piony zostać przez gminę m. Berlina, 

— Wystawa w Chicago. Warszawskie Echo 
muzyczne i teatralne pisze: Oddział malarzy pol- 
skich na wystawie w Chicago zadecydowany. Mię- 
dzy ipnymi w rzędzie wystawców stoją Gerson i 
Siemiradzki. Znaczna część prac Kowalskiego znaj- 
duje się już za morzem. Dla wystawy przygotowują 
także prace Podkowiński i Zmnrko. 

— P. Mira Hellerówna wystąpi niebawem po 
raz pierwszy na scenie warszawskiego teatru w ope- 
rze Tltomsa „Mignon*. 

— Paderewski, jak donoszą dzienniki, zamierza 
zawrzeć z berlińskim impresaryem Kuglem kontrakt, 
obejmujący występy artysty w Warszawie Kijowie, 
Odessie, Petersburgu, Moskwie i Rydze. Występy 
w Warszawie odbędą się prawdopodobnie dopiero 
w połowie grudnia ba 


„Tygodnik ilustrowany". Że nie wyczerpały 
się jeszcze pomysły poetyczne rysowników naszych, 
świadczy kolorem wydrukowana karta tyłułowa no- 
worocznego numeru Tygodnika ilustrowanego. 
Mistrz ołówka Stachiewicz i rylca Holewiński zło: 
żyli się na tej karcie na wspaniałą całość. Tenże 
numer Tygodnika i z innych względów zaznaczenia 
się domaga: rozpoczęto w nim druk sięgającej tro- 
ścią początków chrześcijaństwa opowieści Sienkiewi- 
cza, zatytułowauej: „Pójdźmy za nim“. ozdobionej 
bardzo piękną winietą Maszyńskiego. Osobna też 
kartę ma w Tygodniku Bałucki. którego wizerunek 
nśmiecba się ironicznie ze wspaniałego drzeworytn. 
Serdecznie skreślona przez Gawaulewicza sylwetka 
komedyopisarza tłómaczy nam uroczystość Rałuckie- 
go, który przed 30 laty właśnie wystąpił z powie- 
ścią w tym samym Tygodniku, a przed 25 uszczknąl 
liść wawrzynu na scenie, wystawiając „Radców 
pana radcy*. Pięć typów z komedyj Bałuckiego, ry- 
gowanych przez Tetmajera, dopełnia jubileuszowego 
hołdu. Rachunek pogrążonego w mroku rokn napi- 
pi dla Tygodnika Józef Kenig. Fałat dał krajo- 


lejami 


rariu wezwała 


domów, 


ilość 


NOWA REFORMA 


według najświeższego uwiadomienia rumuńskiego 
zarządu poczt od dowozu w Rumunii z Austro- 
Węgier lub w transporcie przez Austryę tylko 
następujące przedmioty wykluczono: 

1) używaną i niepraną bieliznę i pościel jako 
artykuł handlowy, tudzież używane suknie do 
handlu przeznaczone, 

2) nieodwietrzane surowe skóry, świeże lub 
suche pęcherze i jelita, dalej solone jelita (z wy- 


8) Nieodwietrzana sierść bydlęca, wielbłądzia 
i włosień (z wykluczeniem włosienia farbowanego 
do sit), nie czyszczona szczeć, nie farbowane i 
nie czyszczone pióra w surowym stanie, podusz- 
ki z pierza, nie czyszczona wełna (z wyklucze- 
niem czyszczonej do opatrunków przeznaczonej 
bawełny i nowej waty, 

4) nie skrojone futra, 

5) nabiał, śmietana, masło. ser. 
i jarzyna, w końeu kartofle, 

6) nieczyszczone wozy. 

Narada kolejowa. Dnia 18-go b m. przybyli 
do Kijowa delegaci austryacey w sprawie roko- 
wań o utworzenie komunikacyi bezpośredniej po- 
między koleją nowosielieką na Bukowinie, a ko- 
poludniowo-zachodniemi. 
stryacką składają: Szef sekcyi ministerstwa han- 
d'u Wittek, delegat ministerstwa wojny generał 
Guttenberg, radca. ministerstwa skarbu baron For- 
kasz, radca rządu krajowego na Bukowinie Fe- 
kete, delegat kolei państwowych 
i prezes kolei bukowińskich Ziffer. 

Rada iniejska czerniowiecka na wniosek r. Mo- 
magistrat, aby przez delegatów 
austryackich wpłynął na 
w tym cełu, iżby przyszła komunikacya z Nowo- 
sielicy łączyła się z ruchem kolei austryackich 
w Qzerniowcach, a nie w /uczce, jak to jes 
w planie obecnym, gdyż miasto wieleby ncier- 
piało skutkiem ominięcia go przy ruchu z Rosyi 

Skorowidz Galicyi. Nakladem księgarni Alfre- 
da Hóldera w Wiedniu wychodzą obecnie wyda- 
ne przez statystyczną komisyę centralną skoro- 
widzy wszystkich królestw i krajów reprezento- 
wauych w Radzie pańsiwa. Skorowidzy te. uło- 
żone wedle stanu z końcem grudnia 1590. za- 
wierają nietylko gminy, obszary dworskie i miej- 
scowości wedle podziału politycznego i sądowego. 
ale także przy każdej miejscowości wszystkie do 
niej należące części, jak folwarki. młyny i t. p. 
Przy gminach i miejscowościach podane są: ilość 
ilość mieszkańców. 


parafiaine, zakłady naukowe, szkoły. stacye kole- 
jowe, stacye telegraficzne, stacye telefonowe, sta- 
cye dla parowców Skorowidz Galicyi w ten spo- 
sób ułożony, zawierający około 660 stronic, ko- 
sztuje 8 złr. 50 ct. i zamówiony być może przez 
Izbę handlową i przemysłową. 


Z targów zbożowych. 
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teryi towarzystwa panamskiego, Hieronymus, o- 
świadczył mimo nalegających pytań przewodni- 
czącego, że nie zna nazwisk anonimowych posis- 
daczy bon panamskich. 

Petersburg, 14 stycznia. Wyszniegradzki otrzy- 
mał brylautowe insygnia do orderu Aleksandra 
Newskiego wraz z najłaskawszym listem cara. 

Petersburg |!4 stycznia. Generał-gubernator 
wileński Kochanow i genera-lejtenant książę Go- 
lieyn mianowani członkami Rady państwa. 

Sofi3, 14 stycznia. Na wczorajszem noworo- 
cznem przyjęciu u księcia Ferdynanda było gro- 
no dyplomatyczne. ministrowie, naczelnicy władz 
i liczni inni goście. Zyczenia złożone księciu przez 
Stambułowa. metropolitę i ministra wojny przy- 
jęto głośnemi oklaskami. 

Książę podziękował za uczucia uległości i ży- 
czliwości ze strony narodu i armii i rzekł, że 
przejęty jest radosną dumą. Droga postępu i au- 
tonomii. która w chwili przybycia jego do kraju 
zaledwie byłu wytyczona, jest teraz zupełnie utar- 
ta. Ostatnie ważne wypadki przyczyniły się nie 
tylko do utrwalenia rozwoju kraju, ale i wska- 
zały Bułgaryi honorowe miejsce między naroda- 
mi bałkańskiemi. Zaznaczywszy wszechstronnie 
osiągnięte wyniki, można z zaufaniem spoglądać 
w przyszłość. Przemówienie to przyjęto z wiel- 
kim zapałem. 

Ateny, 14 stycznia. Książę następca tronu i żona 
jego nie udają się na ślub księżny Małgorzaty, 
bo żona następcy tronu jest w stanie błogosła- 
wionym 

Colombo, 14 stycznia. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand wczoraj popołudniu wrócił tu z łowów. 
gdzie ząbił dwa słonie. O półuocy odjedzie do 
Bombaju. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń, 14 stycznia. Cesarz wrócił tu wczoraj 
z łowów na grubą zwierzynę. 

Wiedeń, 14 stycznia. Namiestnik tr. 
odjechał stąd dzisiaj do Lwowa. 

Muerzsteg, 14 stycznia. Wczorajszy wieczorowy 
pociąg osobowy kolei państwowej wykoleił się 
między stacyami Limburg a Eggenberg skutkiem 
pęknięcia koła. Pięć wagonów zgruchotanych. 
Jeden podróżny ciężko ranny, pięciu lekko. Trzech 
konduktorów pokaleczonych. 

Czerniowce, 14 stycznia. Wiadomość podana 
przez dzienniki o rozwiązaniu Rady miejskiej w 
Czerniowcach jest bezpodstawną. 

Budapeszt, 14 stycznia. (Z Sejmu węgierskiego.) 
Przy rozprawie szczegółowej nad budżetem mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych w Izbie posel- 
skiej. minister Hieronymi zapowiedział. iż 
wkrótee wniesione zostaną do Sejmu projekta do- 
tyczące jurysdykcyi administracyjnej 
władzy dyscyplinarnej i reformy or- 
dyuacyi gminnej. 

Minister oświadczył się przeciwko zamiarom 
zdyskredytowania instytucyi starszych żupanów i 
podniósł potrzebę ohostrzenia kontroli nad admi- 
pistraeyą gmin. 

W koneu minister zapowiedział środki prze- 
ciwko szerzeniu się chorób zakaźnych i przy- 
rzekł, iż rychło wniesiony zostanie projekt refor- 
my administracyjnej. 

Berlin, 14 stycznia. Cesarz powrócił tu wezo- 
raj i konferował zaraz z kanclerzem Caprivim. 

W izbie poselskiej sejmu pruskiego rozpoczęła 
się wczoraj rozprawa uad ustawą wyborczą 

Berlin, 14 styczma. Na wczorajszem posiedze- 
piu parlamentu toczyła się dalej rozprawa nad 
interpelacyą stronnietwa socyalno-demokratyczne- 
go o obecnej nędzy. Socyalista p. Auer oświad- 
czył w swej mowie. że socyalno demokratyczne 
stronnictwo nie ma Żadnej styczności ze zmową 
robotników w kotlinie rzeki Saar. — Minister 
Boetticher w wyjaśnieniach swoich zaznaczył że 
nędzy nie uważa za tak wielką. by pomoc ze 
strony państwa była konieczną. 

Berlin. 14 stycznia. W komisyi wojskowej par- 
lamentu oświadczył p. Richter, że stronnie- 
two wolnomyślne mogłoby się zgodzić na więk- 
szą liczbę corocznego zaciągu pod broń tylko v 


Badeni 


świeże owoce 


Delegacyę au- 


dr. licharzik 


uchwałę owej komisyi 


dnia 14 stycznia 1898 r. 


Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota : 
5% austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego . 
Akcye kredytowe PZ 
Londyn . . 

Srebro . . . 


ilość mieszkańców 


| i - i c j P j i za sztukę 
wedle płei. ilość mieszkańców wedle wyznauia,|tyle, o ile to TnT" wynika %e zmniejsze- ofe M SZABIRĄ ka 
mieszkańców wedle narodowości, urzędy |nia służby do dwóch lat. SEI a A 
Na to odpowiedział kanclerz Caprivi. że Banknoty banku niemiec. za 100 m | 59 |227 


Wiedeń, 14 stycznia. Ruble 122 50 Cena nafty 
1675—19-75. Spirytus 13:50. Zyto 6'69. Psze- 
nica 7:60. Owies 5'87. 


stosunki polityczne faktycznie nie są więcej nie- 
pomyślne, jak w roku 1890, mimo to rząd jest 
przekonany o koniecznej potrzebie przedłożenia 
wojskowego. 

Deputowany Stumm ze stronnictwa cesar- 
skiego oświadczył, że należy przyjąć raczej pro- 
ponowane podatki i ciężary, niż cesarstwo nara- 
zić na niebezpieczeństwo. 

Deputowany Bebel ze stronnictwa socyalno- 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Kraków, 13 stycznia. 


Wielki pożar. W Ozórkowie w Królestwie cała Hoze : E cono 2A 100 kilot netto: od do (demokratycznego oświadczył się stanowczo prze- 

fabryka Natali Sohlosser wczoraj do szczętu 2go- A pamiątki 4 „GK gł oe ad "ATi = x ciw proita rządowemu, — a konserwaty- | Semeemmmmmmmnnne 

3 : skie- | Żyto . 6'8: AF 5 ija} w 1 Be- 

DOBE ordan, że 10 stycznia wiezu, | mianowicie jego bilet z powiaszowaniem na Jęcziań 530 625 Bla > WiN BE. zw zbijał wywody Be Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 

nie było w Paryżu prawie żadnych manifestacyj. rok 1819 dopełnia paco eao a Groch x PEN Dalszy ciąg rozprawy odłożony na poniedzia- | Cyb która też żadnej odpowiedzialności za nią 

Jestto oddawna reguła bez wyjątku w stolicy Fran-| ~~ „Strony rodzinne" (Heimat). najnowszy pie Tatarka . 7 9— | lek. p nie przyjmuje. 

eyi a wszystkim rewoluoyom, n p. w 1830 i 1848|"at Hermana Sudermana, przed kilku dniami wy- | Proso 6— T—] Paryż, 14 stycznia. W procesie panamskim prze- 

r. sprzyjała najpiękniejsza pogoda. W lutym 1848 r. |5'2Wiono po raz pierwszy w berlińskim teatrze Los- Iły F F słuchanie świadków ukończone. Na zapytanie prze- 

było nawet tak wyjątkowo ciepło, że dnia 24 dały | 8% Ma to być sztuka o niezwykłej sile poety- Siano -._  gg0|wodniczącego zeznał Lesseps, że dyrektor dzien- NADESŁANE. 

się słyszeć silne grzmoty. Niech oportuniści podzię- skiej, osnuta ua tle dzisiejszych stosunków Peg Słoma x JA —— %—|nika Gaulois Artur Meyer otrzymał 50.000 fr. ppm: 

kują Bogu, bo sami sobie chyba poradzić nie po- cznycli. Walezą z sobą dwa Światy: idea GE Koniczyna na paszę —— 3—|na bon anonimowy. Rzeczoznawca Flory dodał 3 

trafią. pneis z ideą nowożytnego postępu; duch porządku, iem 4 2" ot zp do tego zeznania, że tenże Meyer otrzymał oprócz| Zwracamy uwagę na ogłoszenie o podręczni- 
Z Cieszyna. Dnia 21 bm. o godzinie 2 po po- czystych obyczajów, prostoty wid a duchem bun- aS ZARA Te ARR +- 4śbpojtego drugie 50.000 fr. kach naukowych P. v. Reussnera. 

łudniu odb,dzie się w lokalu Czytelni ludowej w tu, na pierwszym planie stawiającym własne „ja“. Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr . —— 7—]| Cag dalszy rozprawy naznaczony na wtorek. 

Cieszynie walne zgromadzenie członków „Towarzy: Konflikt w dramacie ma być wszakże zbyt jaskra- |Okowita na 80° Tralesa za hektolitr . —— (Tt). Paryż, 14 stycznia. Wczoraj na rozprawie są] u a a 


wo, nawet melodramatycznie trochę przedstawiony. 
Córka podpułkownika obiera zawód.. śpiewaczki ope- 
rowej i okryta sławą powraca do stron rodzinnych. 
Sprzeczność zachodząca między tradycyjną poczeiwo- 
ścią rodziny, a pełna samowiedzy kobieta, która o 
własnych siłach stanąwszy, wszelkie prawa sama 
sobie wywalcza przebojem, sprowadza tragiczny ko- 
niec. Dramat sielanką rozpoczęty, Kończy się śmier- 


stwa Macierzy szkolnej dla Księstwa Cieszyńskiego" 
Porządek dzienny: Sprawozdanie z czynności wy- 
działn za rok 1892. Sprawozdanie komisyi rewizyj- 
nej i wybór tejże na rok 1893. Wybór 4 członków 
Wydziału, jednego zastępcy i dwóch ezłonków do 
podpisania protekołu z walnego zgromadzenia. Spra- 
wa lokacyi kapitału. Wnioski członków. 

Straszna pomyłka. Przed kilku dniami — do- 


xs+$+222222222ŻŻŻZŻZŻŻ2ZRO ZN ZI TY O 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwątoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 14 stycznia. 


dowej w sprawie panamskiej zeznał Hugo Obern- 
doerfier, iż otrzymał 1,600 000 fr. za udział swój 
w syndykacie a dwa miliony za pomysł pożyczki 
losowej. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się dla sza- 
nownych naszych prenumeralorów prospekt dwu- 
tygodnika ilustrowanego „SWIAT“, zostającego 
napowrót pod redakcyą Zygmuuta Sarneckie- 


Paryż, 14 stycznia. Komisya parlamentarna dia | go. 212 
SL dać Tik sprawy panamskiej uznała słuszność zeznań Les- e. 
"Pai E 4 sepsa, złożonych w sądzie, o użyciu anonimo- 
g. 10 w.g. 6 ranojg. 2 pop. 


nosi jedno z pism lwowskich — do gorzelni p. Ka- |ia starego oficera. 


Cisnienie powietrza 


wych bonów. W sprawie Hertza i Bathauta prze- 
słuchała kilku bankierów. którzy mieli związki 


Zarząd główny Tow. „Szkoły ludowej“ 


788 0 mn|732-8 mm|732-0 mm 


zimierza Jaworskiego w Ostrowczyku Polnym, w po- Na pierwszem przedstawieniu autora po każdym (zred. do 0) z Artonem i wysłała rzeczoznawców dla przej- ogłasza 

wiecie złoczowskim, przyszedł parobek Ostap Dobosz | akcie A wywoływano, nie obeszło się Temperatura ZONE or |rzenia ksiąg owych bankierów. wT t 741 

i poprosił o kieliszek wódki. Obecny w gorzelni ka- wszakże bez głośnych protestów i sykań ze strony w stopniach Celsiusza —140,6 | —109%4 | —59%7 Paryż, 14 stycznia. Według Figaru wyszła j na DALE odka pi ge ko mo- 
syer Hersz Kupfermann polecił praktykaniowi Ho- pabliczności. ag Kierunek i moc wiara [7 17.),,|na jaw niewinność Juliusza Roches Sledztwo zo- "AREA „A at S = ka ządu giownego, 
szowskiemu dać Doboszewi kieliszek rnmu, z flaszki (0 === cisza,e6 baj W 3 wi WSW 1 | stało wstrzymane. DAAE Le XIX Sile ady nadzorczej ą zjemczego, oraz 


stojącej w szafie. W tej szafie były atoli dwie fla- 
szki: jedna z rumem, a druga z nierozcieńczonym 
kwasem kurbolowym. Ponieważ oba płyny są nieco 
barwą do siebie podobne, Hoszowski przeto nie ba- 
dając bliżej, co się znajdnje we tłaezkach, nalał Do- 
boszowi zamiast rumu, kieliszek karbolowego kwa- 
su, Dobosz go wypił i w kilka chwil potem wśród 
ogromnych męczarni wyzionął ducha, 

Surowość zimy teraźniejszej łatwo się tłómaczy 
wielkiemi mrozami w całej Rosyi i wschodnim wia- 
trem Od dwóch tygodni temperatura od Wisły aż 
za Urał jest daleko niższy od przeciętnej (do 160) i 
dochodzi do -—-40', a za Urałem do 50°. Najwyższe 
ciśnienie barometryczne od tygodnia znajduje się na 
północnem wschodzie, co objaśnia prąd dolnego po- 
wietrza na zachód. i 

Młodzież dzisiejsza | Z przed jat 30. Pewien 
lekarz franenski, dr. Raul Brunon, przeprowadził 
oryginalne badania. Porównywał on miary krawie 
ckie z przed lat trzydziesn z dzisiejszemi, przed- 
miotem obserwacyi byli mł.dzieńcy francuscy od lat 
10 dv 22. Rezultat tych spostrzeżeń wcale nie po- 
cieszający. Ubrania dawne miały szerszy daleko ob- 
wód: linia od ramienia do ramienia była dłuższą; 
plecy bardziej proste, wzrost. słuszniejszy ; mniej było 
daleko zboczeń kręgosłupa i łopatek. Obecne poko- 


Dział ekonomiczny. 


Stan nieba 


W przepisach, dotycząch zakazu wprowadza- 
nia przesyłek do niektórych krajów zagranicy 
zaszły w ostatnich czasach wedle zawiadomienia 
wys. c. k. ministerstwa handlu Z dnia 16 gru- 
dnia 1892 |. 62957 następujące zmiany : 

1) do Włoch wolno przesyłać w pakietach 
pocztowych gałgany, szmaty, pościel, stare suknie, 
bandażo i szarpie. bez względu na miejsce po- 
chodzenia. 

2) W Niederlandach zniesiono wszelkie zakazy 
przewozu ze względu na niebezpieczeństwo cho- 
lery wydane. 

3) Do Portugalii wolno dalej przesyłać via 
Hamburg frachty pocztowe. 

4) W Grecyi zniesiony zakaz Przewozu prze- 
syłek poczt. i próbek towarów do Austro-Węgier. 

5) Do Serbii nie wolno nadal posyłać gałga- 
nów (szmat) odpadków tkanin wszelkiego ro- 
dzaju i używanej bawełny, dalej sera masła. 
mleka Smietany-śmietanki, owoców i wogóle ta 
kich pokarmów, które się w stanie surowym spo- 
żywają w razie jeżeli takowe pochodzą % miejsca 


Ruble papierowe . 
Marki niemieckie 


Wilgotność względna 
= (w odsetkach) 


0 pog., 10 znp. pochm. 


". eII > 


Wszelkie papiery war- 
tościowe, banknoty za- 


(Bez bieżącego kuponu). 


20-to frankówka złota . . . 
6%, Pożyczka krajowa galic. 


50/, Obligacyce indemn. gal. za złr. 100 k. m. |104 70/105 50 


1) W biurze Zarządu głównego, ul. Sienna, 
L. 7, II piętro. 

2) U p. Gralewskiej, ul. 
apteka F. Gralewskiego). 

8) W Towarzystwie Zaliczkowem ul. Szewska 


914 934 | 93% 


5 | 10 10 


donosi. że minister Baihaut przyznał się, iż żądał 
od Towarzystwa panamskiego milion franków. a 
otrzymał 375.000. 

Paryż, 14 stycznia. Prefekt policyi zaprzecza 
doniesieniu dzienników o skonfiskowaniu pewnych 
papierów Artona. - 

W procesie panamskim wczoraj przesłuchiwa- 
no w dalszym ciągu świadków. Naczelnik bucha|- 


Szezepańska (gdzie 


4) w Administracyi N. Reformy. 


A a. 


w Krakowie, Rynek 1. 


Kantor wymiany 80. Zlecenia z prowincyi 


graniczne i monety, ku- 11 ; uskutecznia się odwrotną 
puje i sprzedaje pod najkorzy- i Tpi li | Jo eCG pocztą bez doliczenia pro- 
stniejszemi warunkami a 2a i a wizyi. 3 
| płacą | żądają acg | żądają ą 
Kraków, dnia 14/1. = Warszawa, dnia 19/1. Listy zastawne. 


(Bez bieżącego kuponn). 
5°% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100/101 25) — 
—I49/, Listy likwidacyjne 1 „ » 10098 — 


3°, Boden-Oredit allg. öst. z pr. za złr. 100|110 50111 — 
= pio Gal Tow. kred. ziem, k 52 słr. 100|101 —j101 50 


za 100 rubli |l21 75]123 —| 41/40 Bank krajowy galicyjski za złr. 100] 99 70 100 -- 


za 100 mar.] 59 —| 59 4 50/, Listy zast. Warszawy I. Em. „ „  100J101 90 AR 50, Benk kraj. oblig. komunalne za zł". 1001101 —|101 50 

ye U A 54] 9 64|goj" 4 E 1 lEm., s  L0OJ101 75] — — 4',* Banku anstro-węgierskiego 28 zèr. 100 |100 =j100 20 

-a àra 100JI08 —| — =i, F „ HLEm.» „ 100101 g0f — -4% Banku austro-węgierskiego 78 złr. 100| 98 70/100 20 

4*/9/, Pożyczka krajowa galic. za zły. 1001 98 75| 99 75 Bał n 3 "  IV.Eo., 100/100 20] — —| 4%, Banku hip. węg. z premią za złr. 100]129 30]130 — 


Wiedeń, dnia I3 1. 


lenie męskie ma ramiona spadziste, piecy wypukłe, | holera nawiedzonych. 6) Do Bułgaryi wolno na- | lo, $?licyjski fundusz propimncyjny . . . 96 30] 97 3 Lo sy 
m mo ed le } i 4 z 190P Listy zastaw. Banku kraj. za złr 100 | 99 S0|100 40 1 | 
nadmiernie długą szyję, biodra wystające, jednem |dal bez ograniczenia przesyłać pakiety pocztowe | go; PTR E e I. Emis. |100 70101 40 MD. Ja e Budapesteń. losy Bazylika na 5 złr.w.a j| 7 —| 750 
ałowem mężczyźni bndową ciała zbliżają się coraz|i przesyłki. Wyjątek w tym kierunku stanowią |40/, Listy zastawne Tow. kred. ziem . .| 97 —| 98 — (bez bieżącego kuponu). ol 98 25] 98 45 Kredytowe austr. - - na 100 złr. w. a.|191 —|192 — 
bardziej do kobiet. W roku 1860 połowa obwodu |tylko posyłki z Budapesztu i to Z tem ograni-|4% -~ a „ II Em. | 95 50| 96 505°% Renta anstr. papierowa . za złr. 10 t „| Krakowskie - + . na 20 złr. w.a.| 25 50] — — 
m ÀA à 3 . p i g 4; 00 806/101 5°) A Srebrna z% złr. 100 97 95 98 15 Czerwoni 0 Krzyża austr na 10 zdr. w. a 18 75 19 25 
w piersiach przeciętnego nmęższyzny wynosiła 50 |czeniem, że posyłek zawierających używane su |Śy2 lo » u "NOE: q! FUAR złr. 100116 551116 75 eg ME EE) 

t j i WARCE JJ A 50 Banku hip. z prem. 10% |108 10j108 Soja =» » * Hota . „a zał? OLGA Czerw. Krzyżb węgierskie na 5 złr. w.a.| 13 50f 14 — 
centym., połowa obwodu w biozrach 40 em. W o-|knie. Starą bieliznę i materye wszelkiego gatun- 50j, r F p. zwr. za 46 lat [100 9oliot 50l5% | » . _ papier. nowa za złr. 100|100 70J100 90] Rudolfa - ;. - na 10 złr. w.a |25 —| 26 — 
wym czasie zatem mężczyźni mieli figurę normalną. |ku, skóry, futra. wyroby z mleka, Świeże owoce, |4%,9, . a Ct L L, a 98 75] 99 5of4 Losy 2 r. 1854 na 250 złr. . za 100)146 it — | Stanisławowskie .  , na 20 złr. w.a | 41 —| 43 — 
Obecnie pierwszy wymiar równa się 40 cm. drugi|ryby. mięso, oliwę, wełnę, włosień. próbki towa- |5% -= Król. Pol. za rubli 100 |101 25/102 25 p? peer 1680 a R gr j Pk 108 ie P 165. __Jostemia 
41 om. rów, worki, liny i używany papier bezwarunko- |4% =» likwidac. .„ „ =  „ 100[98 —| 99 Kalo ~ 2 r. 186 jeża * id. Akcye bankowe i kolejowe. 


wo posyłać nie wolno, podczas gdy przesyłki 
inne towary zawierające desinfekcyi | 24 godzin- 
nej kwarantannie poddane będą. 

Wedle uwiadomienia międzynarodowego biura 
związkowego pocztowego zezwolono obecnie we 
Włoszech na dowóz pochodzącego z Austro- Wę- |£/ 
gier mięsa wieprzowego i w ogóle mięsa. świe- 
żego bez względu na miejsce pochodzenia. je- 
dnakowoż tylko w pakietach pocztowych. Dalej 


Składki. Dla Tow. „Szoły ludowej“ złożył w Adm. 
naszego dziennika p, dr. Bernadzikowski z Brzeska 7 złr. 
14 ct., jako pozostałość z wieczorku pożeynałnego dla p. 
Ksawerego Podwina. 

Dla głodnych dzieci złożyjj pp. Koniuszko 2 złr. i Ma- 
jewski z Nowego SĄCZA Í zły. 


|| 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA 


Kraków, Rynek główny, linia A-B. 


Lwów, dnia 13/1. 


Akcye Banku bip. gal. (dywid.) na złr. 200 |339 —| — 
50/, Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 J101 
5:/49/, Listy zast. Banku kraj. > ren. wt 
412o „ Tow. kred, ziem. za złe. 100 [L00 50101 20]4o/, Losy Uisańskie (Theia-Reg.) za złr. 100140 —j140 50 


0 " n n s 
497, Obligacye indemn. galie. za złr. 100 m. k. |104 80105 50 
49%, galicyjski fundusz 
507, Oblig. komun. Ban ig. i 
5'ją*/ Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100] 99 —| — —j4%, Oblig. indem. Węgier 


„ 2 r. 1864 bez "ie całe , za 100JI91 —|192 — 


Obligacye korony węgierskiej. 
— —]A0/, Renta złota ! za zdr. 100] — —| — — 
1O0J101 70 59/, Renta papierowa |, . za zèr. LOOJLOU 75]106 95 
za złr, 100| 97 —| 97 rojPożyczka prem. węg. po 10v złr. za złr. 100|149 —-|150 — 


10:—| Anglobank . TY. na 200 złr. [152 —|153 — 
8:—| Bankverein Wiener . . na 100 złr. [L17 26)417 76 
17:—| Kred. dla handlu i przem, na 160 złr.|317 501318 — 
24 — Kredithank węg. allgem. na 200 zły. [366 — [365 50 
22:—| Galic. Bank hipoteczny na 200 złr. [340 —| — — 
12:—| Laenderbank . . . . na 200 złr. {232 25]232 75 
47'301 Austro-węgierski . na 600 złr. |1000-- |1004— 
ropinacyjny . . .| 96 70] 9% 40l. galicyjski fundusz propinacyjny . . 96 35 35]132-29| Ferdynanda Półmoena . na 1050 zir. [2835—|3845— 

j. za złr. 160 |LO1 30]102 — |5%/, Oblig. indem. icyi . za 100m.k.|104 90J105 50] 840] Karola Ludwika . na 210 złr. [218 —|219 — 
ku kraj. za złr. 160 [101 3 lo > ni. Gal za 100 złr. | 95 80] 96 80] 14—| Lwowsko-Czerniowieckh na 200 złr. [249 75/250 50 


. 56 złe. L00 | 95 40] — -- i j 
okr. 56 złr Obligacye indemnlzacyjne. 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowineyi 
uakutecznia odwrotną pocztą bez doliczenia prowiavi. 
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4 Nr. 12. NOWA REFORMA. p Kraków. 15 Stycznia 1493. 
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kal A oRolsmy naczynia kuchenne A Hasten. Schónheiisfehier uni Ge- e EE sz hę Łażuja otwarta od 6 rano do 9 wieczór. 
P y SAk 20 |brachen. sowkoliniik nike Made [A 32M „a ę - 
Przyjmując zasadę, że dostarczać będziemy towar dobry, pag he jlt sehuell nnd gründlich nach neu-r Metho À © _- N 4 We wtorki i czwartki parówka od godz. |—6 otwarta jest dla kobiet. 
tani, krajowego wyrobu, ofmielamy się polecić łaskawej pamięci. i X de und Medikamenten sammt sehriftlicher Ordi- Z 3 ż 0 Obsługa wzorowa. Ceny umiarkowane. 139% 0 
Wanny od 12 złr. i wyżej. Wanny nasiadowe od 4 złr. i wyżej. natiou gegen 4 t Honorar pr. Postnachnahme w. Z li AE i 1 śni 3 
Pa Aann Era od a A wjżel. E bad F. Karos aaa a nobar Tera Q- = O liezue odwiedziny uprasza Zarząd Łaźni centralnej. 
ec o waniem iolelowych © zir. wy . em, k., s b 8irasse, b. x FT"K FK b ee o eo p a de e 
UWAGA. Mając wszelkie materyały z pierwszego źródła możemy wszelkie ro: X Ea i FEF FEE WPF F| 


bot konywać jniższej cenie. Upras ie 8 ną Pnbliczność o zwrócenie bad : p . f a 
tę Rat naga geloty. 6 0, 2 32 9E) Rutynowany koncypient adwokacki Osoba inteligentna p c) Z uniem ę 
uk d Krakowie | sin- śred ieku, j aj iersch šei, : ore taco SierDni 8 
GOOCOCOOOWODOCOCOWOCOCOCOGOJ | Lina miraia ol wiat W |mapa ani eho motoi FWD AWA WO 


A. 8. poste restante Kraków tówna | mienieniem nazwiska pod lit Z. $. poste r+- ARA i 
CE Zśdk F nodkia? : eTe 45 u A KraGde Pyr 9» wz skindu 6',, poniżej cen fabrycznych i a się 
„ rogzta rUzystywantjo cd fasrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
UWCLZIwe go reseta sUzystywamtjo © y e 
WE Pra "WR „Z Orrwlście, o tem można sie "atwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 


Przeciw wypadaniu włosow! 4/1480 wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 


I F, j / PE r l Wi al al ~ - f biba i książ ych, któ tki t ok. A=, 
lecznicze wino Matagaj||kantarydowe mydlo V| a n a EDA ina w dm 


baiz, ogłacam wszystkie ko- szta przewozu danego narzę- 
uzią muzyczuego od fabry- ki aż do miejsca przezna- 
natyia e? Na żądanie wy- Byłam fortepiany i pia- 
nina ze wskazanej mi fa- bryki wprost pod wska- 


według rozbioru e. k. stacyi doświadczalnej dla win w Klosterueuburg (za kawalek I marka) 


bardzo dobre, prawdziwe wino Malaga, można je dostać; tylko w aptekach (zobacz D. Relchs-Medicinal-Anz. i Kónigi, Preuss, Medicinal-Taxe), 


według Dra Tipsa (sporząizoue pod kontrolą Dra Spindlera) znalazło w kołach 


jako znakomity środek wzmacniający dla słabowitych, chorych, przychodzących lekarski-h zupełne uznanie i jest przez lekarzy coraz więc j polec ROTH € | zanym mi adresem i sprze daję je na tych samych 

r ' b 7 + prs 1 ęe j polecane i ordynowane. Co y l 
do zdrowia, dzieci itd, w mó srea c=" i osłabieniu Pad sp mg dia włosów jest uzdrawiają<em, to właściwie dotąd zupełuie dobrze nie było znanem coim warunkach, na których sprzedaję narzędzia mu- | 
dobrego skutku, w */, i Ya oryginalnych butelkach i zaopatrzone w urzędownie zło- jednak szkodzi o tem przekona'i się ©! wszys , którzy dali się oszukać różnemi lichemi zyczne znajdujące się na moim składzie: ka- | 


Żony znak ochronny kosmetykami. „Kantarydowe myiło V* jest rzecz) wiście jedynym z istniejących kosm=tyków 


r Ę s z A SA at A i : 
HISZPAŃSKIEGO HURTOWNEGO HANDLU WIN| izrsiea nonr, pistay. bujar, sito porost, 4 ciwi grant wa g poranna bt 


= uikrobach, które naj zęściej powstają z powodu używania jakich kwasów ułnszezowych nie- 
stety tak powszechnie używanych pomad, maści i olejków. 
Rozryłamy w kartonach po 2 sztuki z podaniem sposobu użycia po 2 marki. Rroszu- 
ry opłacone. 


©. Mondt-Berg, Piorzheim, 


który (n. p. w Wiedniu) ? 
fabryce 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 
sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie. d) Za 
najtańsze narzędzia 


żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we [R 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 


KRZYSZTOFORY 


w WIEDNIU w HAMBURGU , muzyczne mojego skła- du (a więc za fortepiany 
LECZNICZE WINO MALAGA BIAŁE T fabryka narzędzi medycznych. od złr. 300 i pianina od złr. 200) daję porekę 
i > 20-letnia. e) Każde na- rzędzie muzyczne kupione 
oprócz tego różne bardzo dobre wina zagraniczne w oryginalnych bu Gegen den Haarschwund! u mnie (albo w moim skła- dzie, albo_w-jakiejkotwiek 


telkach i po oryginalnych cenach. x ii n 
Mają na ahładzie : Yy 
w KRAKOWIE : pp. Antoni Schulz, bandel Ein w JAROSŁAWIU: „ Ant. Zabłotny, kupiec, | Die Cantharidi n-Jcile 
o a handel p mr T. 5; O a tona R e; (per stück I Mark) 
„ M. Brzostowski, centr. kraj. NIE: pp. m i Sp., hande! mięsz.; ; m ; j 
foa wia, <w 4AŃDÓGIE: „W. Szulo, apiekatz, i ist nur in den Apothakan zu haben (Sieha D. Relchs-Madicinal-Anz. und Kónigi. Preuss, Madicinal- Taxe), 


piwnica win, 


fabryce za moim pośredni- ctwer > przy;:muję napowról 
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
żąda w przeciagu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedajac fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żadam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 


„ A. Ciechanowski handel win, |w MŁÓWCE: .„ S. Reisner, aptekarz; nach Dr. Tips (hergest-lit unter Coutela das Horra pe. Spłudier) hat in den medi- COR 
„ J. Kijak, kawiarnia, w NOWYM SĄCZU: J.Kosterkiewicz, bandel win, vinis hen Kreisen eine sehr sympatische aufnahnie gefunden und wird von den Aerzten wane wymieniam za dcpiata na nowe. A) W sprzedaży 
„ K. Knoreck, handel łakoci, „ JM. Landau, handel win, imner mehr empi:hlen unl verordnat, Was daa Havreu h:ilsam ist, dariiner hat maa in fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
„ dJe Kosz, kupiec, E „ S. Majewski, cukiernia; Wahrheit tis hente ao sh uicht viel gewusst. was ihusa aber sechad t, das haben alls Diajani- pośredniczę zupełnie bezintere. ~ 
„ M. Kowarzyk, kawiarnia,  |w PRZEMYŚLU: „ M. Krug kupiee, gen erfabren die sish durch div zahlloseu Quaeksalbaraieu habe i irre filuren Lassan, Die „Osa - aż, i ke Anie : um 
» St Majewski, hotel Drezdeń- „ E. Krug kapieec, tharidinsefa V* ist in Wahrheit das eiozig exirir:nla Kosmatisum zur Erlangung eines NR ROiŃ 
ski i botel pod Różą, » F. Kwaśniewski, hotel „Vio- neuen und schönen, üppigen, gesunden Haarwuchsas, Seit der Begriiaduug der nę 
„ L. Malik, enkiernia. toria“, kunde ist die Wissenschaft erst zu der richtigen Erkeantniss gelaugt: Dass die Haupter- 
„ Al Merc, ES! ię e 0. Ludkiewicz, apoia P stórer des menschliehea H sares in dsa Pilzou und Mkrobe1 za erbliekea sind. welshe meist 4 B A XER AD 
„ Mikuszewski & Zegadłowicz, Piotr Bzdyl, hotel Przemyśl; der ranzi”ęn FettsÄure der leider noch imner angewandtea Pomadeu, Salben uud Osle ib- ] ] k k l t 
handel Bo SĄCY i łakoci, w kawiarni Corso , re Entstehung verdsnken. í sa 1Cy OWO- AUCZU O W y p aS er 
< a a, k p.. PT ti = s AE Torkov: Wir versenden Cartons zu 2 Siüek mit Gebrauchsanweisung zu 2 Mark u. Broschüre franco jest niezrównanym do gruntownego, bezpiecznego i niebolesnego usunięcia 
„ Karo eschka rand re-|W : „ d Sohumacher, cukiernia; s . , 
MaG S _ |w TARNOWIE: | Tad. Scharff, kupiec, Oe Dondi- Terg IE foranti odgniotków i wszelkich narośli skórnych. 
„ Rehman I Hendrich cukiernia; » Szymcm Szajna, kupiec, Fabrik medicinischer Seifwn. 1 paczka teg» znakomitego plastra, z dokładnym opisem użycia , kosztuje 30 t., poeztą 35 et., 
„ W. Schmidt, cukiernia : „ J. Szermentowski, cukiernia, Glowne sklady: an przysłaniem gotówki w markach listowych. Zamówienla przyjmuje tylko 
w BOCHNI: „ J. Michnik. kupiec, n Dawid Rausch, kawiarnia ; W Wiedniu: u Wolfta i Syna, Wollzeile 9 Innsbrusku: u A. S:hópfera, apteka na- ApiEK i Sri m Giza e A heo A A3. 
w GORLICACH: , Jaa Rudzki. kupiec ; w WADOWICACH : Jan Pohi, kupiec, m Y aj PCA » a SOn Aupiora mn pii Hugo Bayer. aptekarz. 266 LR 24 
w GRYBOWIE : A. Muszyński, kupiec : A. Hernich , cukiernia „ Budapeszole: u A. M. Bayera. apteka pod dworia. AA Z E L LE ŚĆ A LL 
=” y ZI: RV Aż" ? 3 „óżerwonym krzyżem“. „ Karirburgu. (Siedmiozrói): apteka Ju- — = == 
EMG” Prosze dokładnie uważać na znak „.VIWADORG, tudzież „ Bud-peszole: u aptekarza Józefa Tóró". liusza F,0h-ieha. a | 
urzęduwnie złożony znak ochronny, gdyż tylko wtedy możną ręczyć „ Bozen: u Maxa Liebvlta, aptęka pod „M e- „ Lwowis: u Zygmunta Ruckera, apteka | 
za bezzwgiędną prawdziwość i dobroć. "URZ 2818 4 d: nug“. f poi „Sr-brny m Orłem . eor e | zer 0 
S a Bregenz: u E. Lutteri, apteka p d „Lwem“ „ Pradze: Apteka pod „Białym aniołem“. : o 
| à. A „ Brtgońz : u A H rv anna, apteka miejska. „ Pradze: npteka pod „Białym lwes“, 
u „ Bernie: u J:na Brychta, apteka pod „O- s Ah aptek. pod „Białym or emë. e | 
a s pat zaością”, „ Cevlicąch: apteki pod „Wdzięczn ś ią*. j 
Księcia Alfreda Montenuovo |IĄ - seme: o osi. Lonnsns i Spów. | © Gzrmowoach: u W. M-tduicza, upie r RULEROLTEKARANECIA 
dzierżawca RENTOWE „ Brodach: u H. Griinspaua, »ptex-r:a. karza. 4 z 
i k | n Gracu: B Hauzlieka, apteka pod „Orłem*. „ Lublenie: u J Syobody. apte*arza. M b b 1 Í j ib h | 
S. G. Schwabacha w Pięciukościołach (Węgry) | A EO u B. de Gronvoli, hpto<hrza. „ Preszburgu: u Dra Rudolfa Adlera, Sal 1n anns urg el al aC 9 
f : SE > Gyöngyös: u Ford, Mersitis, apteka pod Votor- Apotheke. | 8 
poleca swe na wszystkich obesłanych wystawach pierwszemi | n niołem Stróżem*. Stuhtweissenburgu: u Rado'fa Say, sp- p 3 1 í ą 
WE Ce | m A aa 0 U empfshlen ihr grosses Lajər in allen Gattung:n 
wina Villàny czerwone i wina PięciokoŚciOłÓW biała || Somma ac [I] Strohbiiten far Herren, Knaben, Damen 
I wa . ` 
T h ooh a aea A und Mädchen, als biliigste Bezugsquelle unter 
po pz pach Szczególniej godneim polecenia w. ù m Zaspanie emożliwe A , h c t B di 
czasie epidemii, s powodu wielkiej zawartości taainy. zna- ' 4 a ni © £ usic erun prom tes er e ienun 
komisie działającem jest 108 4: 78 5 fe g p g. 51 3 12 
z 1885 r. Villany czarne portugalskie wino. ||| © » Modej'urnal & Preisliste auf Verlangen gratis und frau. . 
Wysyłka począwszy od hektolitra, — Uenniki darmo i opłatnie. kc eg = = LNN 


3 zdobny, w niklowej szkatulce, prawie 20 cta wysoki, zir. L96, z ka'endarzem aeaa a urah a aE aT 
0. k. y uprzyw. 2 alr. 75 et. Ze świecącą W nocy tarczą zegarową o 40 cnt. więcej. Tenże | |qgqf” oe nfycoajązki yyrabieją i epraodajg Właściciele rmy: 
Pierwsza styryjsko-polska budzik z kalendarzem i dzwonkiem stoł'wym , w nocy Świecący, zir. 4.75. te na J.Brandt ź6.W.Nawrocki A. Mühle i 
Zegar Ścienny, bjący, okło 40 ctun. długi, w politurow. i polac in. SN W Go BER LIN. Friedrich-Str78.| W. Zlułecki. 
ramach. złe. 3.50, ze sprężyną złr. 4 50, świecący w nocy więcej o 60 Et. Zo WP —*O Najstarsze Biuro Patentowe S O Najstarsze Biuro Patentowe Berlinskie. 137 29 72 
Zegar z kukułką, w ładnie rzeźbionej szkutuice, ze wskazówka» 


(dachowki, kafle, pomniki, płyty. posadzki itp.) mi i godzi i z kości, około */, metra długi, 6 złr. W i i 
w Krakowie, Zwierzyniec, L. 40, P Zegar z kukutką lub przepiórką, bi ‘J, 2 repertoirowym wer- ystawa nieustająca 


Na * kiem, około 1 metr wys:ki, 18 zle. 50 cat. H - ka a i 
poleca dachówki ogniotrwałe, absolutaie nieprzemakalne, z masy paten- i 7 A i I y otoa kich tA ieerstic) ] tokarskich 
towanej „„Niarmoritema zwanej. Jak również przyjmuje wszelki» obstalunki Podziw! Zegarek męski, k es:onkowy, Z nowego srebra, remontoir , | 


4 złr., O 3 kopertach zir. 5.50. Męski anker-remontoir, 12 łut. srebro. 


wchodzące w zakres kamieniarski. ka: : Pr 
Próby na żądanie wysyła się bezpłatnie. gano „wid | wędkowania A a Związku stolarzy krakowskich 


(ORK I<B-<I"CHECFIE 5 <+CHCHCHCH) kulę MMO. zako” tar |przy ulicy Floryańskiej, w pobliżu bramy, L. 67, 
ok wasi Wie.) w ia l tdk A E. MAYER, Wiener-Uhren-Industrie, I, Schottenring, 33. poleca 


y r WEN R=(MR , . : ; 
-a Bardzo ważne dla Panów! ZĘ 4 OOOO ODO O OOOO | WIEM Wybór menli wlasnego wyrobu do salgmáw, Pokoi sypialnych 


R Odznaczona srebrnym medalem C. k. Ministerstwa handiu na wystawie budowlanej lwow- mA ; 
ki pan kursowej 7 r. 1889 Podejmujemy się wszelkich urząńzeń apartamentów od najwykwintniej- 
H skiej i nagrodą I na wys'awie kon owej 7 r. 1889 w Krakowie szych do zupełnie skromaych umeblowań, ró snież przyjmuje się wszulkie £a- 


x; 


AB SE” pe jim RL tej porze a. w skla- ps Plora erae Oea mowienia i reparacve na nuke Koja, tapidarukia 1 RADE A i 
zie naszym światio elektryczne óre umożliwia roz- Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranieznych. Wielki wybór mebli 
M R i H FABRYKA PARO WA bambusowych z pierwszej krajowej tabryki w Wiśniezu, wyłącznie tylko n uns na składzie. 


IE za. 


Wszelkie wyroby mebli giętych wypłatanych również fabrykacyi tutejszef. 


14 l ji L4 ? : ` . 
A wyrobów artyst.-stolarskich, budowlanych i parkietów e, a wiz mila RE 


Polecamy w doborowym zapasie: 


` E zoloru i jakości towaru jak w dzień. 
, i k4 i M obiowa zu 
Paletoty, Chesterfildy, Kaizerroki, Menżykowy,5ś ER a r o l1 a © t t a na Oy dą ge wma 
H Szlafroki, Haweloki, Ubrania marynarkowe, żakie- ją w Krakowie, ul. Dajwor, L. 10, |. 7 Jeny nader przystępne. - 
. S d p bi ey najlepszych temów m arowych i wzorowo Ciesząc się już dotąd Llcznemi użnamiami ze strony Szanownoj Publiczności, polecamy się 
H. towe, salonowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe, g |24 wyrbi= przy pomocy najlepszych sys aszyn parowych i MAE Emmy no 
Í urządzonej szuszarni drsewurj z własnych maiervaros wysu zonych. v szel- Ao Zarząd. 


Fap 
RE za: 


M Bondy do podróży, Kamizelki jedwabne, oraz 
pi wielki wybór ubrań dziecinnych 
LJ podług najnowszego fasonu. 
A Wszystkie powyżej podane przedmioty, wyrabiane W wła- 
3 snym zakładzie z najlepszych materyałów krajowych i zagra- 
A nicznych. sprzedajemy 

| po cenach fabrycznych. 


Z> uszanowaniam 


Y Heilman Kohn i Synowie 


kie wyroby ANY CZE, kościelne i budowlane, oroz reperacye 
antyków, roboty inkrustowane i wystawy sklepowe. m r 
Posiada na składzie wielki wytór fornierów deseniewych, parkietów, Hecker E | | aternacht 


oraz desek | Laubsegenholz). 68 3 52 s i 
Zamówlenia wykonuje na czas oznaczony jak najstaranniej, po cenach umiarkowanych. Pierwszy krakowski 


aaa TAKA heniez CZYSZCZENIA i FAT DOWANA 


Nowo otwarta RESTAURACYA $ ; za Pomocą pary 
w Hotelu „Yietropole*$| ubiorów męskich i sukien damskich 


| da oe DM 
Iata, 


An 
maT 


B * niowcach, w Biały (Bielsku), w opa- hg SIE ani Ne $ ; + $ 
k wienia wchodzące w zakres sztuki kniiournej, — Dz pkując SZinownej Publiczności za 
hiena w Pilśnie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosla- kj dotychczasowe względy , prosi o liczne odwiedziny , ręcząć za szybką i rzetelną usługę, u 
Stryj, Rynek 26, M Waldmann. 


wiu, w Stanisławowie i w Newym Sączu. 87 10 0 w ! 
> ym Są 0 2482 12 12 P. Welinmann. wia zai A 


© EIE JE IE IE 3-€ > |€3-€3+€_3-03-€3-€ OJ b © $ © © 0 $ o b ooo o ooet ©) Sambor, Rynek, 51, B. Friedmann. 


Przemyśl, ulica Dobrowilsk», L. 73. | Tarnów, ul. Wielkie schody, L. 7, 
Ch. Meyer. 

Bielsko-Biała, Bleichstrasse, 83, 
M. Paperle. 2745 7 10 


A ulica Grodzka, L. 9, I piętro. (| w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy, pod L. 28. x poleci swoje niżej wymienione biura. 
, , EY M im zaszczyt zawiadomić Szan. Publiezuość, iż przeniosłem moją RestaRuracyę oia: 
„ W Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka. > 2 Hotelu Londyńskiego do nowo założonego przezemsie Hotelu „„Metropole**. J Biura przyjęcia: 
d J NASZE L. 9, we Lwowie, w Przemyślu, w Czer. B | Restauracva wydaje śniadania , obiady i kolacye, przyrządzając wszystko z irowo Kraków, ulica Grodzka, L. 51. Jarosław, 
i smacznie. — Przy muje się abonament na obiady, oraz przyjtwuje się wszelkie zamó X Lwów, ulica Jagiellońska, L 9. Rzeszów, Rynek, A. Weinberg. 


K 1858 
x 
i O owwaań v 


Kraków. 15 Stycznia 1898. 


NOWA REFORMA 


Nr. 12. ə 


Rok założenia 1864. — Odznaczony listami pocbwaluemi i medəlem zasługi 
Wystawy krajowej z roku 1887, dan,m przez ces. król Ministerstwo handlu, 


) -*""PIERWSZY KRAKOWSKI MAGAZYN 
WYROBÓW RYMARSKO0-SIODLARSKICH 


i GALANTERYJNO-SEÓRZANYCH 
JA INA. EELECZENSELI EGO 


ulica Szpitalna, L. 32 (vis à vis nowego teatru), 
poleca 
kufry, torby i torebki podróżne różnego rodzaju. necessery, plaidrouleaux, fute- 
rały na laski. parasole, strzelby i rewolwery. paski damskie, paski do pledów, port- 
monety, pularesy, étuis na cygara i papierosy. portfele na papiery, kagańce, obroże 
. i szOorki na psy z viklowem lub pozłacanem okuciem 64 5 0 
DES" w wielkim wyborze, w jak najlepszym gatunku, po nader niskich cenach. "TBĘ 


C 
Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i uiezliczonych przetworów na tem polu, 
' żadnemu z nich nie ndało się usunąć starego bo od 30 lat istniejącego środka. którym jest 


Dr. Fryd. Lengie/a Balisam brzozowy 


iowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przeż naturę samą nam danego. 
balsam brzozowy Dra Fryd Levgiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministeryum , a prof Dr, 
med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefiuch w Londynie i w. i szczególnie go za- 
lecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania chemiczuego , które 6d lat 30 nie uległo žad ej 
mianie. nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powst:je naskórek nowy. od 
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy 
piegi | zaczerwienienia, wygładza zmarszczki I piegi po usple, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży 
i ożywiony koloryt. — Cen» Baisamu brzozowego I złe. 5% et. za dzbanuszek. 

.ęce. które po użyciu Balsamu brzozowago zyskują uadzwyczajną delikatność, konserwuje sie nadal 
a pomocą Dra JENGIELA OPO-CRERE, doza 60 ct., i Dra LENGIELA MYDŁA 
RENZOE, za sztukę 60 i 35 centów. 


b 


a Redyka, w Czerniowcach u Golichowskiego nast Mahl apt., w Tarnowie u Mauryeego Adiera, w Biel- 
sku u Alfreda Blumentbala i w drogueryi A. Haas. 6:30 


©est.- ung. 


rinanz-Rundschau 


Przy zmianie roku zapraszamy do prenumeraty na Oest.-ung. Finanz- Rundschau 
Od czasu swego istnienia zjednało sobie to pismo przez swoje oryginalne i objektiywne 
artykuły znaczne koło czytelników; jest ono zajmujące i służy równocześnie wszystkim 
praktycznym celom tych osób. które posiadają efekta. Pismo to śledzi uwa- 
żnie wszelkie spekulacyjne prądy i bardzo tajne czasami mici ważące 
giełdy. Zarazem stara się zadośćuczynić interesom tych osob, które poszukują 
lokacyj. W czasie konwersyj nie jestto żadnem latwem zadaniem, a jednak 
Oest.-ung. Finamz-Rundschau stara się temu podołać. W ten sposób podaje więc pismo 
wszystko. Go może zajmować posiadaczy ruchomości. IRozszerza nieustannie 
swój program i dodało w ostatnich tygodniach dotychszasowej tressi zupełay 
wykaz ciągnień. Wypadki na targu dla płodów rolniczych przeds'a- 
wione są w objęktywny sposób. 

Rocznie wychodzi 52 Nrów z obfita treścią, a cena prenumeracyjna 
wynowi na rok jeden złr. Jeżeli prenumerator w przeciągu tego czasu znajdź e 
tylko f$edmo ala niego ważne doniesienie, wtedy już jest mały wydatek zwrócony 

Należy więc prenumerować rocznie za A złr., tygodniowo wycho- 
dzące informacyjne, objektywne, obszerne pismo Oest.-un$;. 
Finanz- Rundschau. "aaoó 


MSG NA ŻĄDANIE NUMERA PRÓBNE DARMO. 4% 
Administracya: 


Wien, I.. Graben Wr. 40, 


067 = wchód: Dorotheergasse, Nr. 1. 


142 2 2 


Kancponowany źdmnistrator Comiezów 


FP kiikunustoletoią praktyką na erarylnych u- 
rzędach , poszukuje uwieszczenia na mniejszej 
poczcie prywatnej za utrzymanie jak n»jskro 
mniejsze, łesxAWE Zgłoszenia pod lit. W. po- 
ste rostante Chmielów, 178 3 


Czerwone wino 
z Erlau 


można dostać u nadfizyka 
tomitatowego Dra Pawła 
Daniłowicza w Erlau. 


Najmniejsza ilość 1 hektolitr. 

Od 1 stycznia 1893 także 56 litrów, Cena za 
litr, I złr., 1 złr 50 et. i 2 złr. 

Przy zamówieniach żąda się nadentania o 


Najwyższe odznaczenia na wszystkich powszechnycn wystawach, 


Grubo posrebrzane sztućce i na- 
czynie stołowe wszelkiego rodzaju, Ka- 
jsetki do wypraw, serwisy 
stołowe, do herbaty i 
95 7 22 kawy 

od pojedynczych do naj- 


Spevyalne 
artykuły 
dia hoteli. restau- 
racyj, kawiarń, jako 
też dla pensyonatów itp. 
ok srabr dst ma bodoj seta TOFRMISTOFCHJ 


Í obok umi szczona marka fabryczna. 


Jedyne zastępstwo prawdziwego srebra. 


K e 12 łyżek stołowych . złr. 11— | 12 łyżeczek do mokki zb, 7.— Q09 
łowy ceny t. j. 50%. Z 01 158 20 12 widelców , FAB „ME | i doc ad zupy n „ 5.380 
Za czysta naturalne gatunki wina poręcea sję 12 noży , . + „ 1f6— | 1 chochłw do mieku . „ 3.20 
b 12 widoluów deserowych „ 1%— 1 łyżua do sałaty .  46— 
12 noży deserowych . „ 15:— | 12 podstawek do noży n A25 
12 łyżeczek do kawy . 1 podkład pod widelce « 150 


i ajl ~ 
Rolnik dobry aien enyan. poszuka e po- 
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; 


Do nabycia» w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruckera w Krakowie o Wik- ia 


222 2h 0 —— 
R Marty de gry. — Myrolb; tekarnkie. — Sa Zzulki it grzebienie. 
ri r ZZ NK DO c A, 


ANDRZEJ SCHULTZ 


w Krakowie, Rynek, L. 22. 

Handel towarów norymbergskich i galanteryjnych. 
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, trewnianych i szklannych. 
Obrazków świętych. Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 
Wielki wybór Korali prawdziwych i Paciorków szklanych. 
Guzików, jedwabiu, nici, bawelny i innych potrzeb do szycia i haftu. 
Przybory do robienia kwiatów. 

Liście najrozmaitsze, Papiery i Bibułki w arkuszach lub wycinane. 


Młoda panienka, 


» d breg» domu, sna 80» doirse krój sukien 

damskich , oraz mogąca sie wykazać cehlubuemi 

świadectwami , | oszukuje zaęcia jako towarzy- 
szka do dzieci lub starszej pani 

Adres: 8. F, Kraków, Aduinistracya 

„N. Reformy* 168 5 ' 


pi: podejmujs się grać foriepian 


Brenst herbaty chińskiej, 


i skrzypce, a niwet w klau lnb kil 
kou stv» ludzi, po domach prywatnych na 
zabawach, weselach Itp. 
Ręcząc, 1% wszelkii wym+go'm Szanownej 
P. T. Publiczności zadosyć u-zynię , pozos aję 
z poważanie m 


4346 Andrzej Wroński, 
Podgórze, ulica Salinarna, L. 325. 


ARAARRKKAKAKZ p.w. 


W Parku Krakowskim 


NOWOŚĆ 


ŚlZ9AWKA wieczorna 


przy wspaniał m oświetleniu nowemi lam- 
pam Brandta, w poniedziałek, 
środę i piątek będzie otwarta od 
godziny $% wieczór. 

We środę, sobotę i niedzielę 
mazyka wojskowa przygrywać bę- 
dzie ae popoładmo 2747 3% 

M P 
B 


| fuopojwz opnu 3 


a 
z 


Nożyczki, Noże, Scyzoryki i Brzytwy angielskie. 
Potrzeby do umundurowania dla PP. Oficerów i Urzędników państw. 


BE Zamiejscowe obstaluuki natychmiast załatwia. "pg 


telefon Nr. 16. 12160 
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4 WEF Siad fabr:czny kołków dO ouw a, n:rzędzi i anirzeb Szewekicn, =z=__« 
En aa A a Noa CO UB da BA Ad sl 

zzz ny, 


Sarga przez władzę sanitarną badany 


ALODON (pięxzneość zębów) 


Jest Uznany jako niezbędny środek do 
— czyszczenia zębów. 


Sarga 
ma silny zapach orzeż- 
i K LO DONT wiający i jest bardzo pra- 
=> | ktyczny w podróżach. 


FW WWW WAW UK 
MW W Wi W. W. M W 


mna 
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Akazien-Ankauf 


Es wird hiem't die Lieferung vor 
mehreren tausend Stück 
Akazien-Biumchen ausge- 
sehri: ben. 

Die Lieferungs Bedingungen sind: 

Die Akazi-n haben ober der Wur- 
zel l'lym. hoch zu sen, und in 
dieser Höhe wenigstens eine S är- 
ke von 4 cm. (sowit 125 mm. Um 
fang) zu besitzen. 

Die Lieferung der Akazien hat- 
te bis Ende März |. J. loco Prze- 
myśl zu erfolgen 

Offerte sind bis 31. Jänner 
au die Genie- und Befestigungs- 
Bau-Direction Przemyśl einzusen 
den. 194 83 


KA 


Sarga 


ODONT ma w kraju i zagranicą 


wielkie powodzenie. 


zy. 


KAL DONT jest, z powodu prakty- 

7-——-- |cznego opakowania, ta- 

Narga niości i czystości, w uży- 

K ALO NT waniu zarówno ma dwo- 

rach panujących, n szla- 

~ |ehty, jak i w domach 
każdego obywatela. 


zwieczeństwem. zara 


e 


KALOD()NT 


Batak można nabyć w aptekach, 
„ |składach aptecznych iko- 
KALODO T smetyków itp. 


N. STENG-IL"A. 
wiedeńskie 


— 


dego KAWAZŻEAM 


uznane jako najlepsze do her- 
bary, Win + i todów. 

Można je przechowywać (utrzymując sucho) 
przez całe iuies qse bez utraty dobroci i 
przyjamnego smaku i z tego powodu sa go- 
dne polewenia d'a każdego domu. 


Cierpiącym na żołądek 
przez lekarzy zalecane. 


Za p zysłaniem 4U cnt. wysyla się także 
opłatnie pudełko na próbę. 2250 18 20 


N. Stingi & Neffe 


Wien, Il., Circusgasse, 36. Poczta 2. 
Znakomity chleb Grahama. 
U SEE E 

$ 


Najlepsza ochrona przed niel 


Sarga 


KALODON 


Należy sie strzecz przed w podolLem *pukowaniu bez wartossi maladowsiciuami t 


Cena a centów. 


2697 3 10 


Dowody uznania najwyższych sfer dołącza się do keat- 


prommen ach. 


f M. BEYER i SPÓŁKA 


Sekretny sposob 
wyrobu Cognacu. 


Oterwę osad winny, specyalni» 
dystylowany jak naj epszy cognac, za 1h 
but lkę tylko A złr., dalej znakomity 
cognac z żółtkami za V, butelkę 
3 złr. Odspreed jącym rabat. 

Główne zastęks ww Rudolf Frey, 
Wien, II., Auf der Haid nenes 
Haua. 3019 8 10 


$ Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych, | 
f Skład fabryczny towarów płóciennych $ 


w Krakowie, Sukiennice 12, 13, 14, 

aaprzeociv kościoła Wajtwiętzzej P. Maryi, 

Otrzymali na sezon jesienny i zimowy p 
È WIELKI WYBÓR ap 
staników damskich, sukienek i ubrań trykot, dla dzieci 4? 
; w każdej wielkości. dj 
| Bielizna męska, damska i dziecinna ` 
é w różnych gatunkach i wielkościach 

cała wyprawy dla młodzieży szkolnej 
$ RĄ gotowe La skla lzie po najniższej cenie. | 
«. Pitna krajowe 1 zagraniczne, oraz bisiizna stołowa biała i kolorowa 
Uk GR*L>WNY szkła p: 
È oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prof. Gustawa Jaege- $ 
$ ra, oraz wszelkich wyrobów trykotowych bawelnianych, wel- $ 
%. nianych i jedwabnych, skarpetek męskich, ponczoch damskich 4 
Ę i dziecinnych. a 
Bielizna płócienna i trykotowa W. X. Seb. Kneippa. 4 
Wielki wybór parasoli jedwabnych, wełnia- $ 
nych i bawełnianych. 94 8 0% 


o denon odc AAAA 
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Można nabyć przez każdą księ- 
garnie otsz:zególaiona nagrodą tylko Go 
w 47 nakładzie wydana pismo radcy med. 
Dra Mallera o 1655 30 62 
zaburzeniach w układzie ner- 
wowym i sexualnym. 


Opłacona przesyłka w kopercie za nadesła. 
niem 60 et. w markach po<ztowy-.h, 


Edward Bendt, Braunschweig. 


200000000000000008 
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© NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNY Q4 
WEW-TORM Aprobomans przez pain 


Akudemmtą medyczna 
w Paryżu, adoptowane 
H: Formularz off. ED 
cialny fruneuzki, sanh 
W  cionowane przez radę tyś 
Medyczną w Petersburgu. 
. Posiadające równocześnie własności Jadu 
. żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
luje zarodek skrofuliczny (puchiiny, zatka- © 
© nie kararin, humani GRU słabości, prees 
ciw którym e żelazo jest zupełnie m 
SÓD nim w Chlorozie (bladaczcej, w 
© wLeucorrhóe (białych upławach,, w Ame- 
norrhó6 :żatrzymanie zupełne lub częscio- @ 


a1000000006 
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ANC = tolarnoscij, w Suchotach, w Syfilis * ; 
sady w Zarządzie większego majątku za tant no'a v POPP Nen] O c statecznie podaja oce SW ` 
emg lub po wynagrodzenie, — aT zb č ìi a T is IOO OORA RTW. Tę Sianów sek E „sad s © y a z 
wuryę. — Zgłoszenia nprasza nadsełać i0 > d czaj silny, do podżywiania organizmu i do (QQ Ay ; B TVIM 
K, K. poste-restante Tarnawa miżna, í j miana lokalu. U G memacniania konstytucyi limfatycznych, A N : EUMA 
yin Chyrów. 45 2 x k i a À A ® Uzdrowienie zapewnione przeż użycie likieru; p'zulek przygotowanych przez p- 
e 


TEN NOLAN NY SES ALSESĘCJ | 0) 


1a : 
t Jadwiga Wacławska 4i$ 
PRACOWNIA 


sukien i okryć damskich 


uł. Szpitalna, 6, 
poleoa gię 3 wykonywaniem wszelkich ro- 
‘hót w ten zakres wwhodzących, a miano 
, wicie: sukièæ balawych wieczorowych, 
, jskoteć Wypraw ślubnych. : 
Staniki balowe wykonuje się krojem paryskim. 
Płaszcze. roiundy | okrycia wykuny- 
wane są przez krawców męsxich. 
Ceny umiarkowane. 
4 Dziękując Szean. P. T. Paniom za do- 
4 tychozasowe względy, polecam się i nada} 
z lachowej Pamięci, z poważaniem 
Jadwiga Wacławską, 


~ przeniesiony z Półwsia Zwierzynieckiego na ulicę 


M Kopernika, L. 1 (róg ulicy Kolejowej i Kopernika) 


U dostarcza 


m 7 P 


P 
n, NEN EN Y św”. s” a <a". a la”. sa" a i 
R 


- Pierwszy Zaklad Ó 
|wszelkiego rodzaju pojazdów% 


JULII LIPIŃSKIEJ ; 


1005 10 ( 
0/ karet, remiz, landauerów, doróżek paro i jedno- 0 
0 konnych na śluby, pogrzeby, wycieczki i podróże. (0) 
0 aa Karawany do wynajęcia każdego czasu. Sg 0 


i y ” "a r A | 
(DOO <QÓOoO+RO© QGLQGÓOŻOCE OOG) 


słabych lub osłabionych. 
N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego w 
(B zelaza, jest lekarstwem Niepewnem, toz- 
gg jrzażn "licem. Jako dowód czystości | gp 
autentyczności prawdziwych  Pigulek æ 
© Biancda, gadac należy, naszą pieczęć na © 
srebrze | podpis nasz ni- g 
© niejszy położony u spo Panata a 
GQ" zielonej etykiety. O 


Coman, ulica Saint-Claude, 28, w Paryż ;, Likier leczy pôle czasowe o ostrym 
£ :rzebiegu pikułki=pó!e chrouiczne. Srodki te są używane od wielu lat z powodźe- 
4) oien 'rzez lekarzy iw Szpitalach. Da nahvcia w» wszytkich aptekach, 


3966+0%040+5%60009006976*0 +000 
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| 4ptekarz w Paryzu, RUE BONAPA TE, dl A » 
E] WYŚSTRZEGAC SIĘ FAŁSZERSTW, e 


. 
DAGABC EC anaq0000-— 
Bog 


o 


Dla panów. 


Najp'ękniejszym wynal: kiem ostatnich czasów jast g. k. uprzyw. galwano-ele- 
ktryczny aparat „Fłofeooctow”; który daje się nosić niewidocznie na olele, 
a przeciw sexualnemu osłabien u (osłabiona Siła męska) chociaż nawet zadawnio- 


| 
1 


Ważne 
dla P. T. Wlaścicieli domow, Bu- 
downiczych. Dostawców itp. 


furman ki 


da przewożenia wazelki:h artykułow budowla- 
uych, oraz nawozu , śniegu. kamieni, piasku, 
-zutru, węwli itp. wynajmują się dziennie lab 
od wymiaru po cenach nader umiarkowa 'ych. 

Zamówienia w domu przy ulicy Dolne 
Młyny, 3, I piętro. 2890 10 


nemu, działa ze znakomitym wynikiem. Refect>r jest patent wany we wszystkich 
państwach i odzoaczony wieloma złotemi 1 srebrnemi med»lami. Systema 
prof. Dr. WVolty. Aparat ten Dod zwarancyą nieszkodliwy, daje się wygo- 
dnie nosic w kieszeni. Stale polecany przez lekarzy wszystkich państw. Broszory 
z illustracyami i spresobem UŻYCIA można dostać darmo (w zamkuiętej kowercie 
za przysłaniem 10 cut. marki) u 6. k. up-zyw reprezentanta J. Aagenfel" 
111 da, elektro-technika, Wien, I., Schulerstrassa, 18. 30 


NOWA REFORMA 


6 Nr. 12. 
Pierwsza polska Fabryka Rękawiczek 


Antoniego Mirkiewicza jów u Mostowa L.4, ul Grodzka L 31. Rynek (róg Wiślej), 26 


Kraków, 15 Stycznia 1893. ; 


poleca wielki wybór najlepszych i najmodniejszych rękawiczek. szelek, 


b ndaży ruptarowych. oraz wszelkich wyrobów skórkowych 
po umiarkowanych cenach, 203 1 


Za spokój duszy Ś. p. 


Władysława Rawicz Lipińskiego 


jako w pierwszą rocznicę śmierci 
odprawi się 
we Wtorek t. j. dnia 17 sty- 
cznia o godz. 10 rano w ko- 
ściele św. Mikołaja 


Nabożeństwo żałobne 


na które pozostała wdowa wraz z dzie- 
ćmi Krewnych, Przyjaciół i Zosjemych 


PODZIĘKOWANIE. 


Stowarzyszenie Straży ocho% 
tnicaej pożarnej w Skawinie, 
otrzymawszy od Wielmożnego Pana Am- 
tomiege Hawełki, kupca i obywa- 
tela w Krakowie, na sprawienie sztanda 
ru dar w kwccie 100 złr., składa niniej- 
szem hojnemn ofiarodawcy serdeczne 
„Bóg zapłać“. 

Skawina, dnia 13 Stycznia 1898. 


Robert Zamorski 
prezes. 


Kapitał 3000 złr. 


na pierwszą hipotekę po banku na kamienicę 
piętrową, nową, z ładnym dochodem, na dobry 
rocent, prtrzeboy z»raz na dłuższy czas, 
amienica, nowa, 10 okien front, jedno 
piętrowa, dobrze się rentująca, niesie !0%, za 
raz do tprzedania iub zamiany na parcelę bu- 
dowlaną, albo na folwark z dopłatą, kapitał po 
trzebny do kupna 9000 złr., bsink zostaje. 
Ładny pałacyk , piętrowy, z ogrodem 
do aprzedania. 
Zapytani» : Agencya L. Krasuskiego, Kraków 
Mały Rynek, L 6. która poleca z razem m»iąt- 
ki, realności i wszolką służbę miejską i wiejską 


W Makowie jest do sprzedania 


dom murowany, parter. 


narożny, przy o. k, gościńcu i drodze wiodącej 
do Rynku i kościoła, składający się zo skiepu, 
staueyi i sieni na południe od ©. K. goŚsiń ma, 
na zachód i do Rynku 2 stancye i ganek, ku 
obnia i spiżarnia na półaoe, 2 piwnice i po- 
dworzec zajezdny od Rynku. Prócz tego jest 
jeszeze plac próżny do przymarowania 8 metrów 
długi i 8 metrów szeroki. Plac, na którym dom 
jes zbudowsny, ma objętości od c. k. gość ńcs 
13 metr. ÃO emt., zaś wzdłuż drogi wiodącej do 
Rynkn i koscioła 14 merr. 50 cmt. 

Mający chęć tak wy nabyć może się zgłosić 
ustnie lub listownie do p. Józefa Misko- 
wca, L. 103, w Makowie. 193 1 


e 


Są do nabycia w księgarniach dzieła 
naukowe pedagoga 
Plato v. Reuusnera: 


Najlepsza Metoda 


do nauczenia się bez manczyciela 
azytać, pisać i rozmawiać po niemieckn 
w 3-ch miesiącach. po angielsku 
w 24-lekeyanch. Cena Metody nie- 
mieckiej niższy kurs 80 ent.. wyższy kurs 
2 sir. 10 et, — Komplet (kurs niższy i 
wyższy razem) 2 ałr. 6' ont — Melo- 
da angielska: z wymową 9v cnt. 
Majilepeze Elementarze pol: 
nku-miemieckie : z w;mową, s 14 
wzorkaii pisma i 200 rycinami : 47, 28 
i 14 cent. — Elementarz polski 
z 20—40 wzorkami piema, rysunkami i 
rycinawi (obrazkami), razem 840 fi- 
gur, tudzież ze wskazówkami pedagogi- 
vanemi , oprawny po 36 i 28 cnt., bro- 
8 urowany po 20,i4i7 cent. — Obraz- 
ki de nanki poglądowej, w 5 
językach, tj. sztychy i kulorowane, po 56 
cnt. zeszyt, obejm jący 10) do 150 fianr. 
Powiastki polsko-niemiechkie 
25 cnt. - Powieść Ali-Baba i 40 
zbójców 20 ont. — Powieść Myśli= 

wi Gemz 14 ont. 19712 


Główny skład 


w księgarni 6. Gebethnera i Sp. 


w Krakowie. 
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Kalosze rosyjskie 


Kapelusze i czapki zimowe, Kami- 
zelki włóczkowe i kurtkilszwedzkie 
do polowania. Ubrania jeionkowe. 
Bielizną welnianą, rękawiczki włó- 
czkowe. Buciki i pantofelki poko- 
jowe, berlacze i buty filcowe do 

podróży 82 14 20 

polecają po niskich cenach 


Bracia Bilewscy 


w Krakowie 
otok kościoła N. P. Maryi. 


„Dla Sokotów“ 


J. M. LIPIŃSKI 
w Stryju 


poleca 

50 arkuszy | 50 kopert z wieerunkiem 

Sokoła . . . . . . « « złr 1 
100 kart korespondoncyjnych z wizerun- 

kiem Sokoła . e . . ur. 1.25 

50 arkuszy i 50 kopert z herbem poi. 

skim (kolorowan3) . . . Hr. 125 

Zamówienia odwrotnie. 


M są z 5 pokoi i weraody, wraz 
Mieszkanie ze Mooręawyił bardzo dob. 
rze utraymanym ogrodom, !4 kilometrów od mia- 
Bteczka i kolei. jest za 30 złr. rocznie do od- 
stąpienia zaraz lub też ną lato. — Odpowi-dź 
pod Z. Z. posto rest. Kraków. 193 22 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


«aj Towarzystwo Zaliczkówe w Krakowie 5 


189 2 2 SZ 


Rada zawiadowcza 


DOWATZYSZ. pożyczkowego „Praca | OSZCZĘGNOŚĆ 


w Jordanowie 
z poręką nieograniczoną w Sądzi» zapisinego, 
zawiadamia Członków, że dnia 25 stycznia 1S93 r. o godz. 2 popo- 
łudaiu odbędzie się 


XIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Ww biurze Towarzystwa. 
Porządek dzienny. 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1893 
2. Sprawozdanie Komisyi k: ntrylującej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1892. 
38. Wniosek Rady zawiadowczej co d> rozdz ału zysku za rok 1892. 
4. Z twierdzenie wyboru Dyrektora kontrolora i zastępcy Dyrektora kontrol. 
5. Wybór 4 członkow Rady zawiadowczej i 2 zastępców. 
6. Wybór Komisyi kontrolującej na rok 1893. 
7. Wnoski członków. 
Raczą się przeto Szan wai Czł nkowie Stowarzyszenia na Zgromadzenie 
jak najliczniej zebrać. 
Jordanów, dnia 12 stycznia 1893 roku. 
S-kretarz Prezes 
Ludwik Rożałowski. Jan Kanty Kempner. 


ZAKŁAD OGRODNICZY KAROLA FREEGE ; 


202 1 


założ. ny 1860 roku 
kraków, ul Lubicm, L. 30. Filia ul. Szewska, 4. f 
j Telefon Nr. 107. Telegr.: Freege. Kraków. Telefon Nr 101. A 


4 polera Szan. Publiczności najpiękniejsze wyroby : wieńców, bukietów, koszyków, M ! 


wachlarzy, garniturów ślubnych i bałowych, według najnowszych modeli paryski b 
i wiedeńskich — Podejmuje się dekracyj salonów roślintwi, jakoteż ubierania sto 
f łów na uczty świóżemi kwiatami. — Wielki wybór roślim w piękuych i bujoych fy 
fach, które ua wystawach: wiedeńskiej. iwowskiej i krakowskiej odznaczona zostały li- A 
cznemi medalami , oddawać mogę po cenach znaczn.e niższych, aniżeli iane składy, gdyż | 
P takowe są mojej własnej produkcyt a nie iup'r'owaue z Prus. 
Wysyłki na prowincję uskuteczniam puaktualnie. przy n der starannem opakowaniu. $ 
Polecając się nadal łaskawej pamięsi Szanownej Publi*znoświ, pozostaję h 
205 1 10 z wysokim szacunkiem ECarol F'reoego. 
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fd 


BS Na porę karnawałową. TĘ b. 


ETABLISSEMENT KAROL BISENIUS 


Wiedeń, I., Singerstrasse 11, mezanin. 


Telefon 4929. Najniższe ceny hurtowe, Cenniki gratis, 


S$ Wspaniały wybór najnowszych orde- 
rów kotylionowych, tusin od 10 ct. i tury 
kotyliemowe od A ct wzwyż. 

96 Wszelkie maski i ozdoby kostiumo- 
we, brody z wełny od 10 ct., peruki od zir. 1.25 
wawcż. Komiczne nakrycia na głowy, cukierki strze- 
lające i bukieciki kotylionowe od 4 et. wzwyż. 

26 Odznaki komitetowe i towarzyskie, 
porządki tań:ów i dary dla dam. 

-  Dekoracye sal baiowych wypożycza się 
iub sprzedaje. 

SSG” Instrnmenta żartobliwe z kartonu, na któ 
rych można grać bez znujum Ś:i muzyki. 12 sztuk 
dla całej kapeli od złr. 2.10 wzwyż. 

ME  Najgustowniejsze wykonanie dekoracyj w każ- 
dym stylu sal balowych w miejssu i na prowinoyi. 

Tb Ustawianie pożyczanym sposobem teatrów do- 
mowy: b, bez uszkodzenia śsian w pokojach. 

36” Kolorowe płomienie salonowe sztuka 


o 10 15, 20 ot. i wyżej. 

zag” Magnezynm zapalone równa się elektryczne- 
mn światłu, wraz z reflektorem. 

SME Dekoracy€e za najlepsze strzały i grę w kręg'e. 

ub Sprzedaż rozmaitych efektownych dekoracyj 
dia sal balowych. 1841 3 
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Niezbędną w każdem gospodarstwie jest 


Kathreinera Kneippa kawa słodowa 


ze smakiem zwykłej kawy ziarnistej. 71 4 52 
Ma ona ten niszem nicprzewyższony przyimiot. że wożaa odzwy. 


>" enié S'ę od szkodliwego używania niemięszauej lub z surogstem pomię. 
= szanej kawy ziarnistej i przygotować sobia o wiele lepiej smaku. 

ż x sj O r . a 

Knee Należy unikać starannie naśladownictwa, 

Wszędzie można dostać — 1 kilo à 25 cent 


jącą, » rasten zdrowszą i pożywniejszią kawę. — Nie- 
a O m 
EIO Z zo OR Amn mac” zma amas NAN 
ems u a a: DEDO LE ECETTEL 
" 


M £ Nadzwyczaj polecania godny dla pań, dzieci i chorych, 


przewyższony dodatek do kuwy ziarnistej. 


ŁA 4 
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LJ i R i 
g az wszelkie przybory dosportn iyZw arsLieg Ę 


Paai po najtańszych cenach i w wielkim wyborze | ý 
handel pd firmą 


H Andrzej Schultz“ 


a 
w 


KD 


m4 w Krakowie, Rynek, L. 32. 
J Telefon Nr. 16. ż wd 
O Cenniki illustrowane na żądanie franco. ka: 
"aus * aaa — ze, Ef" Fa = — -— — Wa owz— 
OAK RK PL" PóL PŚ 
W OOO z 
z A Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwa |= 
h T 
8 eN HERBATA ROSYJSKA | 
Ę = w bandla 52 43 104 | 22 
d w 
e|.4 w. aDAMOWICZA | 
s | ZD śant © mwv Brodach w 
8 |! I i funt. ardzo dobrej -R - "AR . złr. 1.4 a 
a FUDON funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu o zł 240] 2 
|= 1]: funt Tmperial* cesarskiej w oryginalnem opakowaniu zły. 3.50 = 
© Vro funt wysiewków z herbat kwistowych, najlepsza . . złr 1%] £ 
T e ia Kawa lepsza od wszyst Sirluszów“ franco 5 kilo złr. 9.50 [| — 
as | Oh _ nm Z A 0 W Ci 
unamaaaav aka aaa EM Emi 
PRROCOOOCOOOCYCOCOĆ ZEE 
R 4 
áh 


przy ul. Szewskiej, L. 16, przyjmuje ka: 


e wkladki oszczędności + 
je i płaci odsetki od dnia złożenia do dnia pod- p” 
je niesienia kapitału po 4!,'/. 84 3 62 | 


CA ÊL AL ALAL AALA AAE ZPP PPTP PPP PZP) PZ PZA PY PY 
A 
AROOOOO>OOOOOWDOBOCODOOOOOOOOGH 


AM dl dr a A DOŃ A. |A| Aaaa | 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


En |] 
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Towarzystwo 


WZAJEMNEGO KREDYTU 


a |Ę 
w Krakowie 


udziałów wpłaconych przed | paź- 
dziernika b. r. 


pięć procent 


1592, które w kasie Towarzystwa 2 
w Krakowie i Filii we Lwowieg 
za okazaniem książeczki udziało- 
wej podniesione być mogą. 


Kraków, 22 grudnia 1592. 
idyrekcya. 


(Przedruku nie oęłacamy.) 
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„A ii Z A DEK A“ 
161958 Galic, Towarzysiwo dla krajiwazo przemysłą tkackiezo 


w KROSNIE. 
Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien 
borczyńskich, od n:jgrubszych półb elonych domowych na ścierki, 
sienniki i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszule i kale- 

sony — najcieńsze weby — płótna bez szwu na prześcieradła, 
Wyroby wzorzyste (adamaszkowe), jak: bi-lizna stołowa, 
garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy, portyery, firanki, 
płótna na fiitry, siatki do chmielu itp. 


Sklady głowne: 
Lwów: Bazar krajowy Gale. Akcyjnego Towarzystwa Handlowego, 
Krosno: we własnym składzie. 


Sklady komiso e: 
Tarnopoi — Michalewskiego. 
Tarnow — Otio Foerster. 
Czerniowce — Leon Schneid. 


HS Cenniki i próbki rozsyła się franco. Tag 
BRR? R Na SESI SEI DAE DE BAR RE NE NE NE RE RPNE RE RAE NE NENA NIE NEIE NASAN, 


p © æ 
wanny i stolki kapielowe 
także z piecykiumi do zagrzanła woily wyrabia ı utrzymaje na składzie 


Karol Markus w Krakowie, przy ui. Szpitalnej, L. 18. 


Największy wybór prawdziwych 62 87 1v4 
14 


Saumowarow KTulskich. 


Trudni się także urządzaniem wodociągów, Łazienek. wychodków I piorunochronów. 


33 kkk k*kkxk|k kikkkkklkkkkkk kkk 
Alfred Rassi, Opawa 


Slask austryacki, 
założony w roku 1857, 


Skład nasion leśnych i polnych 


poleca 


bardzo dobrze kiełkujące nasiona wszelkiego rodzaju 


en gros i en detail. 101 4 15 
MS” Próbki i cenniki na Żądanie darmo i opłacone. 3 


ŚWIEŻE i TANIE 


13450 
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Uwuga. 'łilzy aleklejone nie pękają przy robie- 
niu papierosów. 

BBZ KONEU RENOVI! 
Kto chce palić rzeczywiście dobre i zupełnie 
nieszkodliwe papierosy , niech kupule 
TUTKI (GILZY) NIEKLEJONE 
z fabryki 


S. WIERUSZ-NIEMOJOW SKIEGO 


Lwów, Tentiralstz, ‘$. 
Kraków, Sukiennice, L. 28. 
Ceny bardzo niskie. 

LOO sztuk od 12 ont. 


£tewenia zawmiejsvowe odwrotnie. — Upakowa- 
ule gratis. — Przy odbisczę PUUU koszta trans- 
portu ponos faoryka. 13370 


PELI ulec pa 
MASSAGE. 
Dr. Michal Kaufmann 


lczy Jak dawnej: ciorob SLAWOw, Migo 
smi i mer» ow (norwobóle, kurcze, porazo- 
sle, uysteryę) , Jakuteż atunię kiszek 1 otyłość 
zapomocą więsienia (Massage), według me- 
tudy Mosgura w amotordamio. 

Przyjmuje od godziny % do 4 popołudniu w 
douu Wgo Kauziuarsniego przy mk. Głrodze 
kiej, pod L. 32. 18 0 5! 
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HERBATA!! 
HERBATA!! 
HERBATA!! 


w każdej cenie iilości w głównym składzie 


HERBAT 
E Gottlieba w Krakowie 


ul. Floryańska, L. 31. 
81 (Rok założenia 1845). 6 12 
Uprasza się żądać cenników! 
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Ziółka piersiowe 
Dra Neeburgera. 
Jedyny środek przeciw chorobom płu-. 
cnym. mi»nowicie: uporczywym kata- 
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp- 
ce, zaflagmieniu ı t. p. 3:40 
Pakiet 20 ct., Za stempel i Opa- 
kowanie ns prowiacyę O 10 ct. więcej, 
Do nabycia w aptece „pod złotą gło- 
wą“ Leona Rosnera w Krakowie. 


Zabezpieczona przed naśladownictwem mar- 
ką ochronoą 


Sól żołądkowa 


Juliusza Schaumann'a 


aptekarza krajow eg? 


— '0d wielu lat wypróbowany środek 
FEETERCIE FIE 4-2] FE FR Æ ||| dietetyczny də wywołania trawienia. 


5-0 HRO CENE CSZY 
; APLICKIA 
d È 
H A 
$ JUBILER p}; 
p w Krakowie, plac Maryacki, 1, 8, 
H „pod Murzynami“ W 
4 poleca Szan. Publiczności swój bd 


Magazyn i Fabrykę” 


W + -GGWYWROBÓW 593 0 U 

| a ”% 
È SREBRNYCH i ZŁOTYCH% 
£ odznaczających się gustem, oryginalnością, i 
ej k trwałością i elganckiem wykonaniem. (ff 
yd m Wszelkie obstalunki | reparacye wykonywam jak najstaran- F 
K |! Bil niej, puktualnie i po cenach umiarkowanych, H 
hd wot Ztoto, nrebro i drogie kamienie za- q 
A SH kupaję Inb przyjuunję w zamian. a 
bd ; <=5. bd 
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Srebro do wypraw slubny 
gotowe na składzie. 
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EnEn ETa re 306 3-005 


< > IIT z E cz EE: Ab F <<) każdą niedzielę. 


Usawa mtychuniasc zbytek kwasu 
żołądkowego. Niezrównany ŚT0 
do urezuljowa=ln i utrzy= 


de 

mania dobrego Irawienia. 

| M zna d Bić We wWazysiki-h rrhOMOWA. 

nych aptekach monarchii Austro- Węg er. 
Cena pudełka 75 cte 

Za zal ezką pocztową wysyła się najmniej 

j 2 pdełka 

| Skład główny: krajowa apte- 

ka Juliusza Schanmanna 

w Stockerau. Wz 


w Siockerau, 


Ma.fartda i Sp. przenośne piece 
oszczędnościowe w forme kotia 


7 do gotowania i przeparza- 
nia karmy dla bydła, uży. 
wane byé megy twkże ja o 
kith d. bielizny, u ało zy. 
jywają mutergała palne ga 
. wszędzie Wygodnie usia- 
wi: ne być WOKA. Tylko za- 
opatrzone Oilang z $a wza 
firmą są Prawdziwa. I roszę 
jadać oenn ków sieczkarń, 
maszyn do kraj-nia bura- 
ków, Śrutown.ków. gma- 
ta zy ziemniaków , mio- 
uara ' kieratów, 


Ph, Mayfarth & 60, Wien, sasse: 25. 
Odlewarnia żelaza I fabryka maszyn rolniczych. 


yp ZASIĘPCY poszukiwani. 
Katalegi darmo. 118 7 iż 


Wszelkie zamówienia nā 


służbę dworską i miejską 


od Nowego Roku przyjmuje 


Biuro Swidarskiego w Tarnowie, 


Porozumienia się między chilebo- 
dawcami a służbą odbywają się w 
i53 10 0 


Odpowiedzialny rządoe drukarni A. Szyjewski. 


DS. Fu 


